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Depesze ludności Bułgarii 
do Prezydenta Bolesława Bieruta

(a) Jak donosiliśm y, n iedawno 
O dbyły  się w D ym itrow gradz ie  
1 Ruskow ie (B ułgaria) u roczy
stości, poświęcone pogłębianiu 
Przyjaźn i bu łgarsko - po lsk ie j 
P rzekszta łc iły  się one w w ie lk ie  
raanifestacje b ra te rs tw a obu na
rodów. k tó re  w tw órcze j, poko
jo w e j pracy budują zręby socja
lizm u w swoich k ra jach  Na 
Jhanifestacjach obecny bv ł am 
basador BP w S ofii A. B ar- 
chaez.

Zgromadzeni na wieczorze 
P rzy jaźn i bu łgarsko - po lskie j 
w  Domu K u ltu ry  w D y m itro w - 
Sradzie jednom yśln ie  postano
w i  nazwać Dom im ieniem  Bo
lesława B ie ru ta  W serdecznej 
depeszy do Prezydenta RP zgro
madzeni przesyła ją bojowe po
zdrow ienia P ierwszemu O byw a
te low i Polski i zapewniają o 
Wierności dla ideałów  pokoju i 
s°c ja łizm u  ,.Mv górmcv. robot- 
n iey budow lani, m onterzy, e lek

try c y  — czytam y w depeszy — 
z entuzjazm em  budu jem y nasze 
m łode socjalistyczne m iasto D y- 
m itrow g rad . k tó re  jest pom n i
kiem  pamięci ukochanego w o
dza i nauczyciela. Towarzysza 
Georgi D y m itro w a “ .

Podczas m an ifes tac ji ludności 
Haskowa ow acyjn ie  został p rzy 
ję ty  tekst depeszy do Prezyden
ta RP W depeszy czytam y: 
„D ro g i Towarzyszu. M y ludzie 
pracy przesyłam y Wam serdecz
ne pozdrow ienia, życząc Wasze
mu bohaterskiem u narodow i 
dalszych sukcesów w budow n i
c tw ie  socja listycznym .

Zobow iązujem y sie pracować 
jeszcze o fia rn ie j dla pogłębienia 
przy jaźn i m iędzy dwom a naszy
m i narodam i, p rzy jaźn i, gw a
ran tu jące j dalsze um ocnienie s ił 
obozu pokoju, k tó rem u przew o
dzi Chorąży P oko ju  — W ie lk i 
S ta lin “ .

Biuro Światowej Rady Pokoju opracuje środki konieczne 
dla wzmożenia kampanii na rzecz zawarcia Paktu Pokoju

K o m u n ik a t o fiierw szym  posiedzeniu B iu ra  w Kopenhadze
(d) K O P E N H A G A  (P A P ). W  dniu 5 m a ja  rozpoczęły się 

w  Kopenhadze obrady B iu ra Ś w ia to w e j Rady Pokoju . Po 
p ierw szym  posiedzeniu B iuro  ogłosiło ko m u n ika t następu
jącej treści:

ka o pokoi i plan 6-lelni 
oraz pogłębianie sojuszu 

robotniczo - chłopskiego -  hasłami 
tegorocznego Święta Ludowego

y  niedzielę, dnia 13 m aja p racujący chłopi polscy obcho- 
J*z>ć będą uroczy ' ie tradycy jn e  Ś w ięto  Ludow e. W  tym  dniu, 
vlóry przed w ojną był dniem  m anifestacyjnych  protestów  

c «'Opskich przeciw  krzyw d z ie  i r^ z y s k o w i-u s tro ju  obszarni- 
pZ0 " kapitalistycznego, pracujący chłopi — współgospodarze 

° ‘ski L ud o w ej — zam an ifestu ją  radość i dumę z osiągnięć 
hasze i ojczyzny, swą n ieugiętą w olę w a lk i o pokój przeciw ko  
hiperia l¡stycznym  podżegaczom w o jen n ym  i gotowość w zm o 
c n ią  w ys iłkó w  w  pracy nad zw iększan iem  produkcji ro ln e j.
ę ^ W y g o to w a n ia  do obchodów  
,w ięta Ludow ego , p rz e p ro w a -
. zane w całym  k ra ju , wskazu- 
H>. że tegoroczne uroczystości, 
'tó re  odbędą sie we wszyst
k o  gm inach w ie jsk ich , staną 

_1Ę Óotężną m anifestacja nra - 
uJacej ludności wsi. Ludność 

thaeujaca wsi jednoczy się pod 
Osłami: P leb iscytu Poko ju , fron  

harodowego w a lk i o pokój i 
i  art 6 -le tn i oraz dalszego u- 
-^acniania i pogłębiania so ju- 

. robotniczo - chłopskiego.
• Powiatach i gm inach po- 

r y lio rn ite ty  obchodu S w ię- 
onr,- ° WeS°. dn k tó rych  — 
Wch a- pr7-eds taw ic ie li ZS L — 
i . 1 rów nież przedstaw icię- 
V . p ZPR. ZSCh, ZM P, z w ia z - 
V,°w zawodowych i L ig i K ob ie t.

gromadach odbyw ają  się spe 
ćia lne zebrania chłopów, po - 
święcone om ów ieniu tegorocz- 
hych obchodów Św-ięta i p rzy - 
Gotowań do uroczystości gm in 
nych. Na zebraniach om awia 
S1b rów nież M an ifest Polskie - 
Eo K om ite tu  O brońców Pokoju 
nraz znaczenie zbliża j ,cego się 
Narodowego P lebiscytu Pokoju.

Tegoroczne obchody Św ięta 
-udowego odbędą się we wszyst 

k ich gm inach, przy czym o r 
ganizowane one będą w  m ie j
scowościach znanych z h is to r ii 
" 'a lk  chłopskich o niepodległość 

spraw iedliwość społeczną oraz 
■ Walk przeciw  sanacji, we 

wsiach w yróżn ia jących  się obec

nie pracą społeczną, gospoda r
czą, i k u ltu ra ln o  - ośw iatową, 
a także w przodujących wsiach 
spółdzielczych i PGR-ach.

Obchody . Św ięta Ludowego 
będą w tym  roku rów nież prze
glądem osiągnięć gospodarczych 
i k u ltu ra ln o  - ośw iatow ych wsi. 
Chłop i z poszczególnych wsi 
złożą m e ldunk i o w ykonan iu  
zobowiązań podjętych w  „s ie -  
w ie  po ko iu “  i dla uczczenia 
św iętą I M aja oraz m e ldunk i o 
podejm owanych obecnie zobo - 
w iązaniach dla uczczenia Ś w ię 
ta Ludowego.

Z in ic ja ty w ą  czynu ch łopskie
go w y s tą p ili ch łop i grom ady 
Topólcza w  w oj. lube lsk im , a 
za ich przyk ładem  poszli ch ło 
p i w  w ie lu  innych  gromadach 
całego k ra ju . Dla pomnożenia 
w k ładu  w  dzieło w a lk i o pokój 
i w um ocnienie ludow e j o j -  
czyzny. chto>; postanaw ia ją  m. 
in . szeroko rozw inąć, akc ję  u - 
św iadam ia jącą na rzecz pokoju, 
rozw inąć pracę placówek k u l
tu ra ln o  -  ośw iatowych na wsi, 
wzorowo przeprowadzić do ko ń 
ca siewy wiosenne i prace pie 
lęgnacyjne, zaprowadzić wzo
row ą czystość na drogach, w 
obejściach itp .

Na obchody zapow iadają swój 
przy jazd liczne g rupy  ro b o tn i
ków  z fa b ry k  i zakładów  p ra 
cy, aby w Dniu Ś w ięta L u do 
wego m anifestow ać razem  z 
chłopam i.

,,W  to k u  sw ych  , o b ra d  w  
K o p en ha dze  B iu ro  Ś w ia to w e j 
R a d y  P o k o ju  o m ó w i sp ra w ę  
ro z w o ju  m ię d z y n a ro d o w e j 
k a m p a n ii ną rzecz za w a rc ia  
P a k tu  P o k o ju  przez p ięć  w ie l
k ic h  m o c a rs tw : S ta n y  Z je d 
noczone. Z w ią z e k  R a d z ie ck i, 
C h iń s k ą  R e p u b lik ę  L u d o w ą , 
W ie lk ą  B ry ta n ię  i  F ra n c ję .

W  o b ecn ym  o k re s ie  n a p ię 
cia  s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o 
w e j B iu ro  z a jm ie  s ię  o p ra c o 
w a n ie m  ś ro d k ó w  ko n ie c z n y c h  
d la  w zm o żen ia  k a m p a n ii na 
rzeczj z a w a rc ia  P a k tu  P o k o ju , 
k tó ra  p o w in n a  usunąć w z ra 
s ta jącą  g roźbę  n o w e j w o jn y . 
W obec tru d n o ś c i, ja k ie  is t 
n ie ją  na d ro dze  o s iąg n ię c ia

p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  w ie lk i
m i m o c a rs tw a m i, k a m p a n ia  
na rzecz z a w a rc ia  p rzez  p ięć 
w ie lk ic h  m o c a rs tw  P a k tu  Po
k o ju  p o z w o li n a ro d o m  zam a
n ife s to w a ć  ic h  po tężne  dąże
n ie  do p o k o ju .

B iu ro  zbada w y n ik i ro z 
m ó w  z p rz e d s ta w ic ie la m i ró ż 
n y c h  o rg a n iz a c ji m ię d z y n a ro 
d o w ych , z a in te re s o w a n y c h  w  
u trz y m a n iu  p o k o ju .“

Na w n iose k  cz ło n k a  F ra n 
c u s k ie j A k a d e m ii M e d y c y n y

p ro f. W e il l H a lle  B iu ro  Ś w ia 
to w e j R a d y  P o k o ju  u c h w a liło  
apel do  n a ro d u  du ńsk iego .

„ B iu r o  Ś w ia to w e j R ady 
P o k o ju , k tó re  z e b ra ło  się w  
K open ha dze  w  d n iu  6 ro c z n i
cy  w y z w o le n ia  D a tj i i spod 
faszys to w sk ie g o  ja rz m a  —  
s tw ie rd z a  apel —  w y ra ż a  na 
ro d o w i d u ń s k ie m u  go rące  po
d z ię k o w a n ie  za je go  go śc in 
ność i życzy m u  p o k o ju  i  do 
b ro b y tu . “

N a r o d y  p o d p i s u j ą  a p e l  Ś w ia to w e j  R a d y  P o k o ju

Gazeta na budowie

P E K IN  (PAP). We wschodnich 
Chinach pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju podpisało s ię■ 9.130 
tvs osób. W  samym Szanghaju 
złożyło podpisy pod apelem 3.100 
tyś. ludzi, a w  N a nk in ie  — 490 
tysięcy.

Rady miejskie wielu miast 
włoskich popierają apel 

o Pakt Pokoju
R Z Y M  (PAP). W  m ieście Pe- 

soro. Federacja b żo łn ierzy 
fron tow ych  uchw a liła  rezolucję, 
popierającą apel Ś w ia tow e j R a
dy Pokoju. Rady m ie jsk ie  i 
gm inne w ie lu  m iejscowości 
W ioch powzięty analogiczne 
uchw a ły. M. in. w y ra z iły  po-

parcie d la  apelu Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju — rad y  m ie jsk ie  
Ascoli , Piceno, P iom bino, San 
G iovanni. S ave lli i in.

OSLO (PAP). W  s to licy  N o r
w eg ii utw orzony został z in ic ja 
ty w y  Norweskiego K om ite tu  
Obrońców P oko iu specja lny tym  
czasowy kom ite t dla p rzepro 
wadzenia kam pan ii zbieran ia 
podpisów pod apelem Ś w ia to 
w e j Rady Poko ju . K o m ite t ten 
zw o ła ł w ie lk i w iec zw o len n i
ków  pbkoju. na k tó rv m  prze
m a w ia ł pastor Forbeck. Na o - 
s ta tn im  posiedzeniu pa rlam en tu  
norweskiego przem aw ia ł m in i
ster spraw ied liw ości Bundersen, 
k tó ry  s tw ie rdz ił, że liczba N o r
wegów. odm aw ia jących służenia

w  w o jsku  wzrosła w  ciągu ostat 
n ich trzech la t p ięc iokro tn ie .

62 tys. podpisów 
w Zachodnim Bengalu

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z D e lh i, że K o m ite t 
O brońców P oko ju  w  Zachod
n im  Bengalu zebra ł pod apelem 
Ś w ia to w e j Rady P oko ju  prze
szło 62 tysiące podpisów.

P E K IN  (PAP). W  T o k io  odby ł 
sie w ie lk i w iec z udzia łem  k i l 
kudziesięciu tys ięcy ludz i, na 
k tó ry m  uchwalono rezolucję, 
protestu jącą p rzec iw ko  re a k c y j
nej po lityce rządu Yoszidy i prze 
c iw ko  zawarciu separa tystycz
nego po ko ju -z  Japonią. R e z o -1

lu c ja  domaga sie rów n ież  za
w arc ia  Paktu P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocars tw a
mi.

Zebrania obrońców pokoju 
w Szwajcarii

G ENEW A (PAP). We w szyst
k ich  n iem al m iastach S zw a ica ri 
organizowane sa zebrania dz ie l
nicowe obrońców poko ju , na k tó  
rych om awiane sa uch w a ły  Swia 
tow e i Radv P oko iu  oraz odezwa 
Szwajcarskiego K o m ite tu  Obroń 
ców Pokoju w  spraw ie  przepro
wadzenia kam pan ii zbierania 
podpisów pod apelem  o P ak t 
Pokoju.

Aktyw rad narodowych włącza się do udziału w przygotowaniach
do Narodowego Plebiscytu Pokoju

Literaci warszawscy postanawiają powitać Plebiscyt nowymi utworami poświęconymi walce o pokój
(f) Coraz liczniejsze rzesze a k tyw is tó w  pokoju  b io rą  

u dzia ł w  p rzygotow aniach  do Narodow ego P leb iscytu  P o 
ko ju . Do czynnego u dzia łu  w  przygotow an iu  P leb iscytu  
w łącza ją  się ccfraz liczn ie j lite ra c i. D u ży  w k ład  do prac  
przedplebiscytow ych wnoszą członkow ie terenow ych rad  
narodow ych, d ek la ru jąc  u dzia ł w  u św iadam ian iu  ludności, 
ja k  rów nież p rzyg o tow u jąc  m. in. odpow iednie lokale, gdzie  
odbyw ać się będzie głosow anie plebiscytow e.

spręży Dni oświaty, książki i prasy 
popularyzują wspaniały dorobek 

kulturalny Polski Ludowej
ca łym  k ra ju  odbyw ają  

tv ' , c.zn° im prezy D n i ośw ia- 
’ książki i prasy.

Eo pr odek szko ln ic tw a łódzk ie - 
0brązuje w ystaw a, zorgan i- 

-  Vana przez P rezyd ium  M RN
c. , W y s t a w a  zapoznaje l i -  
lk’o je ^ fesze zw iedzających z roz-
^ g o .

szko ln ic tw a podstawo-
szk ó ł ogólnokształcących, 

h iaL'la lnych i zakładów  ksztatce- 
nauczycieli. Zebrane na w y - 

n ,,„u le św ie tlicow e prace dzieci 
^  chodzą
>vir!„ łódzkiego Ponadto w ysta -

k ilku se t św ie tlic

®l a\V 
’’chodzą"

Prace dzieci z 40 Domów 
Ł 0[1 - a- zna jdu jących się w 

^ ?1 1 w o jew ództw ie . , 
ht ys^a'VB książek i czasopism, 
ce w C entra lne j B ib lio te - 
L o ^ - ^ k ie j  im . W aryńskiego w 
p r Z1. obejm uje bogaty dziat 
Hini k lasyków  m arksizm u - le- 
M Cj ' rnu' Eksponatam i są ró w - 
dz iej° ^ racowan ia b ib liog ra ficzne  
i  S ta].Marksa. Engelsa. Lenina 
p oś; , lna- Osobny dz ia ł w ystaw y 
■re ‘^eony jest po lsk ie j m yśli 

W ¿ CJi ne.i w przeszłości, 
w ,  y-rakow ie i pob lisk ie j No 

«ucie
cieszs

w ie lk im  powodze- 
i się uliczne stoiskasja.„ -■-‘-'i się uliczne sluiste.
Urozm aiceniem  k ie r

i,
lhąSz.

. s^ a trakcy jne  im prezy, 
hikQ,v̂ ane.Przez redakcje dzien- 
la r rw  ■ rak °w s k i ch Duża popu- 
v. 0&c w dzielnicach

czyeh K rakow a  oraz w  N ow e j 
Hucie wzbudzają „Ż y w e  G azet
k i “ .

M ieszkańcy Szczecina b io rą  
m asowy udzia ł w konkurs ie
„G łosu Szczecińskiego“  pod na
zwą „.Jak czytam y naszą prasę“ .

O tw a rta  w  ha li Izb P rzem y
słowo -  H and low ych w  Pozna
n iu  w ystaw a prac uczniów  szkół 
zawodowych obrazuje n iezw y
k le  w ie lk i dorobek m łodzieży 
w o j. poznańskiego i  z ie lonogór- 
sk ie go -w  walce o pokój i w y 
konan ie p lanu 6-letniego.

Całość w ystaw y obe jm u je  
dz ia ły : od lewniczy, m echanicz
ny, zegarm istrzow ski, e lek trycz 
ny, chemiczny, kom u n ikacy jn o - 
transportow .y, budow nictw a, sto 
la rsk i, gastronom iczny, odzieżo
w y i ekonomiczny.

M łodzież w o j. poznańskiego i 
zie lonogórskiego przedstaw iła  na 
w ystaw ie  liczne eksponaty, po
cząwszy od n ieprodukow anych 
przez przem ysł k luczow y narzę
dzi, maszyn, zegarków, zegarów 
fizyka lnych , e lek trycznych ta 
b lic  rozdzielczych, trans fo rm a
torów , aż do sukienek i krzeseł, 
w y ra b ia nych  sery jn ie  z odpad
ków.

Pokazano też maszyny ro ln i
cze, ja k  s ieczkarnie i k ie ra ty , 
k tó re  p ro du ku ją  uczniow ie szkói 

robo tn i - zawodowych.

W ie lu  lite ra tó w  przygo tow u je  
nowe u tw o ry , w  k tó rych  p rag
nie w yra z ić  bra te rską so lida r
ność społeczeństwa polskiego ze 
w szys tk im i ludźm i na świecie 
w a lczącym i w  im ię  poko ju  i w ol 
ności o udarem nienie zb rodn i
czych p lanów  k l ik i  im p e r ia li
stycznej. _ W  utw orach tych 
znajdzie rów n ież w yraz  głęboka 
nienaw iść narodu polskiego do 
k l ik i  ang io -am erykańsk ich  pod
palaczy św iata.

L ite ra c i warszawscy na spe
c ja lnym  w a ln ym  zjeździe posta
n o w ili przygotow ać wierszę, o- 
pow iadania, a r ty k u ły , reportaże

i urządzać w ieczory autorsk ie  
poświęcone N arodowem u P le b i
scytow i Poko ju . 162 pisarzy przY 
stąp iło  do te j akc ji, w ie lu  in 
nych zgłosiło się później.

L is ta  zgłoszeń obe jm uje  m. in. 
następujące nazw iska znanych 
pisarzy: Helena Boguszewska, 
Tadeusz Breza, W ładys ław  B ro 
n iew sk i, S tan is ław  Ryszard D o
brow o lsk i, S tefan F luko w sk i, 
Pola G ojaw iczyńska, S tan is ław  
H e isz tyńsk i, Jaros ław  Iw aszk ie 
w icz, M ieczys ław  Jastrun, Ro
m an K o łon ieck i, Je rz y  K o rn a c 
k i, K az im ie rz  K oźn iew ski, Leon 
K ruczko w sk i, Irena  K rzyw icka ,

E dw ard  L igocki, A leksander 
M aliszew ski, Z o fia  N a łkow ska, 
A n to n i Olcha, Leon Przem ski. 
Jerzy P utram ent, Lu c ja n  R ud
n ick i, Ewa S zelburg-Zarem bina, 
Adam  Tarn, Ju lia n  T uw im , J u 
lian  W oloszynowski i  Jerzy Z a
w ieysk i.

W  .przem ów ieniu na sesji W o
jew ódzk ie j Rady N arodow e j w 
Bydgoszczy, przewodnicząca 
prezyd ium  GRN w  C ha lip in ie  — 
Józefa P aw lakow a, podkreśla
jąc rosnący wciąż udzia ł dzia
łaczek kobiecych w  przygotow a
niach do P leb iscytu  ośw iadczy
ła:

„M y , kob ie ty , św iadom e tego, 
czym grożą nam  p lan y  w o jen
ne am erykańskich  im p e ria li
stów, obnażym y ich  zbrodnicze 
oblicze w  naszej pracy uśw ia
dam ia jące j, ażeby żadnej z nas 
nie zabrakło  w  P lebiscycie.“

Radni B ydgosk ie j W ojewódz

k ie j Rady N arodow e j postano
w il i  wszechstronnie w spó łdz ia
łać z kom ite ta m i obrońców  po
ko ju . „N iecha j m ocny i so li
da rny  głos w szystk ich  m iesz
kańców w o j. bydgoskiego — 
czytam y w  .podjęte j jednom yś l
nie rezo luc ji radnych — do łą
czy się do protestu i żądań ca- 
iego narodu polskiego i w szyst
k ich  narodów  walczących o po
k ó j.“

O gó lnopolski zjazd prezesów 
zarządów i d y re k to ró w  od
dzia łów  w o jew ódzk ich  zrze - 
szenia k a to lik ó w  „C a rita s “ 
zw ró c ił się do w szystk ich  
k a to lik ó w  w  Polsce z ape
lem, w  k tó ry m  czytam y: „Z  g łę 
bok im  przekonaniem  o słuszno
ści swojego postępowania, niech 
wszyscy ka to lic y  polscy staną 
odważnie po stronie .obozu po
ko ju . P odp isu jąc kartę  N arodo
wego P leb isc jńu w yraz im y na
szą wspólną, n ieug ię tą  wo lę po
k o ju .“

Budowniczowie M D M -u  czy ta ją  w  czasie przerwy ob iadowej ga•* 
zety dostarczone im  na teren budowy.

Foto W dow ińsk i — C A F

Uroczysta akademia w Pradze 
z okazji 6 rocznicy wyzwolenia 

Czechosłowacji przez Armię Radziecką
(f) P R A G A  (PAP). W zw iązku 
6 rocznicą w yzw olen ia  Cze

chosłowacji przez bohaterską 
A rm ię  Radziecką odbyła się w 
dn iu  5 bm. w Teatrze N arodo
w ym  w  Pradze uroczysta aka
demia, w  k tó re j w z ię li udzia ł 
prezydent państwa. K lem en t 
G ottw a ld , członkow ie  rządu, 
członkow ie p rezyd ium  K C  KPCz. 
przedstaw ic ie le  dyp l oma tyczn i 
ZSRR i  k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej oraz członkow ie delegacji 
zagranicznych, p rzyb y łych  na 
uroczystości do s to licy  Czecho
słow acji.

Uczestnicy akadem ii entuz.ia-ł 
stycznie p o w ita li członków  d c -  
legacji radz ieck ie j z m arszał
k iem  Kon iew em  na czele, o ra» 
członków  delegacji rządow ych 
Polski. W ęgier, R u m un ii, -Buł
g a rii, A lb a n ii i NRD. W sk ład 
de legacji po lsk ie j wchodzą: w i
ceprem ier H ila ry  Cheicbowski. 
i w icem in is te r ob rony  narodo -  
w e j generał M a rian  N aszkow - 
ski.

(Przemówienia prem iera  Za*  
potocky‘ego i  marszałka Konie*-  
ica wyg los ione na akadem ii po*  
dajemy na str. 2)

Hutnicy polscy walczyć będą o coraz nowe zwycięstwa
na i roncie pokojowej pracy

Uroczyste obchody D nia  H u tn ika  w całym  kraju  — Centralna akadem ia w Chorzowie 

z udziałem  m inistra Przem ysłu Ciężkiego tow. J. Tokarskiego

koniec bieżącego roku co czwarta rjromada 
wiejska będzie mieć świetlicę

w
i I

u'
P r GSle Dni ośw iaty, książ-

....Uj , ^ y P u cu ją cy  ch łop i do-
*3'Ch 7  PrzeE lądu sw o ich  boga- 

w Z-e<JI' stronnych osiąg-
s vvla t dz ie d z in ie  k u ltu r y  i o- 
r^ re s io  w ' eś po lska, k tó ra  w 

Dort rzad ° w  sa n a cy jn ych  b y - 
Ca>kow WZ8 ,ertem k u ltu ra ln y m  
?Piece 81 ® zan iedbana, d z ię k i 
J ‘ tn tem aC*7y ' u d ° w e j w  szyb- 

voie i„v,p ' e ro z w ija  i pog łębiaK.v

fo :

cie rozw ija
Szc *u ralne i oświatowe.

doniosła ro lę w°*WoZe8ólnie
v ’.sl s p ^ ku )ty r y i ośw iaty na 
„ ’o, 0r ,aÍ3 św ie tlice  gromadz- 

$am --,Z<nvane Przez ż w ia -
C hłopskie j. W 

¡rżen ie  'Uvach czynnych iest 
VieUic. ogółem 9.390 tak ich

W b r powstanie na w si jesz
cze około 700 nowych św ie tlic  
grom adzkich. Pod koniec bicz. 
roku co czw arta  gromada będzie 
mieć św ietlicę .

O żyw ioną działa lność w  św ie
tlicach prowadzi ponad 8.576 
w ie jsk ich  zespołów a rtys tycz
nych. m. in. 4.171 tea tra lnych . 
1.366 tanecznych. ,1.652 chóralne 
i 585 m uzycznych.

N iezależnie od tego, w  św ie
tlicach grom adzkich czynnych 
jest 4.566 zespołów ośw iaty ro l
niczej, ponad 4.000 zespołów do
brego czytan ia, b lisko  1.700 ze
społów W szechnicy Radiowej 
oraz 3.540 zespołów re d a kcy j
nych gazetek ściennych-

(f) H u tn ic y  polscy, k tó rzy  dzięki sw ojem u en tu zjazm o w i 
pracy, sta łem u udoskonalaniu m etod w y tw a rza n ia , w  o fia r
nej w alce o coraz wyższą produkcję  żelaza i sta li s tw arza ją  
podstawy uprzem ysłow ien ia k ra ju  i wnoszą o lb rzym i w k ład  
w  dzieło u trw a le n ia  pokoju, obchodzili w  dniu  6 bm . swe 
doroczne św ięto —  tra d y cy jn y  D zień  H u tn ik a .

M . in. w  p ro d u kc ji koksu 
przekroczono p lan o 3,3 proc., w  
surówce o 2,6 proc., w  s ta li su
ro w e j o 2,5 proc., w  w yrobach 
w a lcow anych 1,1 proc., w  odle
wach że liw nych  o 17,9 proc. i w  
odlewach s ta liw nych  o 5,1 proc.

Również d y re k to r naczelny 
C entra lnego Zarządu Przem ysłu 
M e ta li N ieżelaznych tow. inż. 
P ie rzynka zobrazował wzrost 
p ro d u k c ji m e ta li nieżelaznych, 
podkreśla jąc szczególnie wspa
n ia łe  zw ycięstw a p rodukcy jne  
ro b o tn ikó w  tego przem ysłu w  o- 
kresie  w yko nyw a n ia  czynu 1- 
majowego.

Ż y w y  entuzjazm  zgrom adzo
nych na akadem ii tow arzyszył 
przem ów ien iom  czołowych p rzo
dow n ików  pracy pta low ni i w ie l 
k ich  pieców. M. in. przem aw ia
li w ytap iacz na w ie lk ic h  piecach 
h u ty  „B o b re k “  tow. Nalepa, 
w ie lo k ro tn y  p rzodow n ik  pracy, 
p ierw szy wytap iacz i 1 k ie ro w n ik  
Z M P -ow sk ie j b rygady s ta lo w n i
czej im . K om uny P arysk ie j tow. 
K ow o l, p rzodow n ik  pracy, 
h u ty  „B a n ko w a “  tow . Frączek i 
p rzodow n ik  pracy hu ty  „Szopie
nice“  tow  Padok. . O pow iedzie li 
oni o swych osiągnięciach w  
walce o w zrost p rodukc ji.

We wszystk ich hutach odbyły  
się uroczyste akademie, a p o 
nadto bogate im prezy a rtys tycz
ne w  św ie tlicach, klubach fa 
brycznych i domach k u ltu ry .

C entra lna akademia odbyła 
się w  Dom u H u tn ik a  w  Chorzo 
wie.

W  akadem ii w z ię li rn. i n -. u ~ 
dziat m in is te r P rzem ys łu  Cięż
kiego tow . Ju lian  Tokarsk i, prze 
wodniczacy C entra lne j Rady 
Z w iązków  Zawodowych tow. 
W ik to r K łośiew icz, oraz przed
staw ic ie le  K W  PZPR-

Obecna by ła  rów nież delega
cja  gó rn ików  polskich, k tó re j 
przedstaw icie l, przodow nik p ra 
cy kop. „P rezyden t“ , tow. W. 
Korbasz przekazał gorące po - 
zd row ien ia  od górn ików , to w a 
rzyszom pracy w  hu tn ic tw ie .

Bogato udekorowaną sztanda
ram i hu t salę zdobią o lb rzym ia  
statua hu tn ika . W św ietle re 
fle k to ró w  jaśn ie je  w ie lk i p o r t
re t Prezydenta RP Bolesława 
B ieruta.

W  prezydium  akadem ii, obok 
p rzedstaw ic ie li w iadz, za ję li 
m iejsca czołowi przodownicy 
pracy, tow. tow. Czabański, Ba
dura, K ow ol, K u liń s k i, N ielepiec 
i in n i.

Zadania produkcyjne 
w kwietniu br. 
przeKroczone

B urzą  ok lasków  przy ję to  prze 
m ów ienie dyrekto ra  naczelnego 
Centra lnego Zarządu Przem ysłu 
Hutniczego tow. inż. Ignacego 
Bore jdo. k tó ry  złożyt m in is tro w i 
P rzem ysłu Ciężkiego m eldunek 
o przekroczeniu zadań p ro d u k 
cy jnych  h u tn ic tw a  w  k w ie tn iu  
ro ku  bieżącego.

Następnie zabrał glos m in is te r 
P rzem ysłu C iężkiego tow. Ju 
lian  Tokarsk i.

(Skrót przemówienie  toto. m i 
nistra Tokarskiego podajemy na 
str. 2).

Wysokie odznaczenia 
dla przodujących hutników

Z ko le i odbyła się dekoracja 
czołowych przodow ników  pracy,

rac jona liza to rów , tech n ikó w  i  in 
żyn ierów  w yso k im i odznacze
n iam i nadanym i im  przez P re
zydenta Rzeczypospolitej.

O rderem „S z tandar P racy“  I  
klasy odznaczeni zosta li: dyr. 
naczelny Centra lnego Zarządu 
Przem ysłu H utn iczego tow. inż. 
Ignacy B ore jdo  oraz pośm iertn ie 
in ic ja to r szybkich w ytopów  w 
po lsk im  h u tn ic tw ie , w ie lo k ro t
ny p rzodow n ik  pracy — W ła 
dysław  T ruchan . O rder „S ztan
dar P racy“  I I  k lasy o trzym a li: 
w ie lo k ro tn y  p rzodow n ik  pracy 
z hu ty  „B a ild o n “  S tan is ław  Cza
bański, zasłużony rac jona liza to r 
hu ty „B a to ry “  Leupoid F rajtag , 
m istrz  szybkich w ytopów  z hu 
ty „K ościuszko“  F lo ria n  Gogo
lin , zasłużony in żyn ie r hu ty 
„Częstochowa“  M a ria n  K ara s iń 
ski, p rzodow n ik  pracy h u ty  „B an 
ko w e j“  F ranciszek Nielepiec, 
członek zasłużonej w  upowszech 
n ian iu  szybkościowego skraw a- 
ma p rze tw órcze j g rupy  uspraw 
nień inż. Tadeusz Rożałowski, 
w ie lo k ro tn y  p rzodow n ik  pracy 
na w ie lk ich  piecach w  hucie 
„P o k ó j“  Czesław Wiesebach oraz 
przewodniczący przetw órcze j gru 
P.v uspraw nień inż. P io tr  W rzo
sek. Ponadto w ie lu  w y ró żn ia ją 
cych się ro b o tn ikó w  oraz liczn i 
in żyn ie row ie  j technicy prze
m ysłu hutniczego odznaczeni zo 
sta li K rzyżam i Zasługi. Podczas 
uroczystości udekorowano ogó
łem 58 osób Z ło ty m i K rzyżam i 
Zasługi. 89 osób S reb rnym i K rzy 
żami Zasługi i 121 osób Brązo
w ym i K rzyżam i Zasługi.

W trakc ie  obrad do prezydium  
akadem ii w p łyn ę ły  depesze z 
b ra te rsk im i pozdrow ien iam i od 
Zw  Zaw. M eta low ców  i od prze 
wodniczącego M iędzynarodow e
go ‘ Zrzeszenia H u tn ik ó w  i Me
ta lowców  i przedstaw icie la 
SFZZ Rovela.

Akadem ia w  Chorzow ie sta
ła się żyw io łow ą m an ifestac ją  
b ra te rs tw a po lsk ich h u tn ik ó w  z

h u tn ik a m i Zw . Radzieckiego. 
W ie lo k ro tn ie  podkreślano p rzy 
jac ie lską pomoc h u tn ikó w  ra 
dzieckich w  rea lizac ji zadań 
p lanu 6-le tn iego  i znaczenie 
w span ia łych  radzieck ich metod 
pracy. W ie lo k ro tn ie  wznoszono 
entuzjastyczne o k rz y k i na cześć 
Wodza mas pracu jących św iata 
Józefa S ta lina .

Na zakończenie akadem ii u - 
chwalono tekst depeszy do P re
zydenta RP Bolesława B ie ru 
ta.

Uroczystość w hucie
„Szczecin“

Z o ka z ji Dn ia H u tn ik a  odby
ła się ni. in . w ie lka  uroczystość 
w  hucie „Szczecin“ .

Jednym  z na jpoważnie jszych 
osiągnięć załogi w ie lk ich  pieców 
hu ty  „Szczecin“  jest s ta ły  i sy
stem atyczny wzrost p ro d u kc ji i 
w yda jności pracy. Co miesiąc 
zaioga przekracza plany' p ro
dukcyjne. W span ia łym  sukce
sem załogi w ie lk ich  pieców jest 
w yp rodukow an ie  500 ton surów 
k i ponad plan na cześć 1 M aja.
, D z ię k i'ty m  osiągnięciom, na
stąp iła  dalsza, poważna obniż
ka kosztów w łasnych su rów k i 
o ponad 37 zł na tonę; wskaźnik 
zużswia koksu znacznie zm n ie j
szy) się. a w skaźn ik w y k o rz y 
stania czasu wzrósł o 2 proc.

M is trz  w ie lk ich  pieców, w ie lo 
k ro tn y  przodow nik pracy E d
w ard  Jastrzębski, p rzem aw ia jąc 
do zebranych, pow iedzia ł m. in.:

„A n i na chw ilę  nie ustaniem y 
w walce o nowe zwycięstwa. 
W momencie, gdy im p eria liśc i 
am erykańscy odbudow ują W ehr 
maeht i uzb ra ja ją  h itle row ców , 
naród po lsk i, w raz ze w szyst
k im i obrońcam i pokoju na ca
łym  świecie, jednom yśln ie  zło
ży swe podpisy w dniach P le
b iscytu pod apelem Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju “ .

ZSRR zajmuje pierwsze miejsce 
w świecie pod względem ilości i mocy 

stacji radiowych
” maja „Dzień Radia“ w Związku Radzieckim
(f) M O S K W A  (P A P ). 7 m aja  obchodzony jest w  Z w ią z k u  

R adzieckim  „D zień  R adia“, ustanowiony d!a u p am ię tn ien ia  
historycznego dnia 7 m aja  1895 r„ k iedy to w ie lk i uczony  
rosyjski A . P o po w  zadem onstrow ał skonstruow any przez  
siebie p ie rw szy  na świecie odbiornik radiow y.

N ieśm ie r te ln e  dz ie ła  M ark s a , Engelsa, Lenina,  S ta l ina
uczą nas w a lc z y ć  i z w y c ię ż a ć !

Prasa radziecka poświęca 
„D n iu  R ad ia“  obszerne a r ty k u 
ły , w  k tó rych  ob razu je  rozw ó j 
rad io techn ik i w  ZSRR!

Pierwsza stacja  nadawcza w  
sfużbie rew m lucji zna jdow a ła  
się na pokładzie k rążo w n ika  
„A u ro ra “  W roku  1918, w  cięż
k im  okresie w o jn y  dom ow ej, 
staraniem  w ładzy radz ieck ie j 
założony został p ie rw szy na 
świecie in s ty tu t naukow o-ba
dawczy i la bo ra to riu m  ra d io w i 
w  N iżn im  Nowgorodzie (obec
nie G ork i). W  roku  1922, gdy 
rozgłośnia rad iow a Nowego 
Jo rku  posiadała moc zaledwie 
1,5 k ilo w a ta , specja liści radziec
cy zbudow ali w  M oskw ie  12-k i- 
low atow ą stację nadawczą. O d
tąd Zw iązek Radziecki, zarów 
no je ś li chodzi o ilość s tac ji 
rad iow ych , ja k  i o ich moc i 
wyposażenie — za jm u je  p ie rw 
sze m iejsce w  świecie.

W c h w ili obecnej na terenie 
ZSRR czynnych jest przeszło 
120 potężnych rozgłośni, nada
jących audyc je  na fa lach wszy
s tk ich  zakresów. O koło 20 ty 
sięcy rad iow ych  węziów  trans
m isy jn ych  oraz 200 tysięcy k i
lo m e trów  przewodów rad io - 
transm isy jnyC h obsługuje ra 
dzieckich słuchaczy rad iow ych.

N ieustanny, n iezw yk le  szybki 
w zrost w yka zu je  p rodukc ja  a- 
pa ra tów  rad iow ych Tak np w 
roku  ub ieg łym  w yprodukow ano 
pó ito ra  raza w ięcej apara tów

rad iow ych, an iże li w  c iągu 
wszystk ich la t  przed w o j ennych^

Potężny ośrodek te le w iz y jn y  
w  M oskw ie  za jm uje  p ierw szo 
m iejsce na świecie. W M oskw ie  
i Leningradzie  p rogram y te le 
w iz y jn e  nadawane są na e k ra 
ny, posiadające s ia tkę o gęsto
ści 625 lin ii .  E krany  o tak  w y 
sokie j gęstości nie są stosowano 
n igdzie  w  św iecie p rzy te le w iz ji 
masowej. Zapew n ia ją  ońe w y 
ją tko w ą  w yrazis tość obrazu.

Nowa radziecka k o n s tru k c ją  
ap a ra tu ry  te le w iz y jn e j rozw ią 
zuje na jb a rdz ie j skom plikow ano 
p rob lem y techniczne te le w iz ji 
m asowej. T ak np. p rogram y te 
le w izy jn e  nadawane są na zna
czną odległość, wynoszącą 200 
k ilo m e tró w  — z M oskw y do T u 
ty  i do Riazania i  in nych  m ie j -  
scowości.

O n iezw yk łe j popu larności 
rad ia  w  Z w iązku  R adzieckim  
może św iadczyć rn. in. .ogromne 
rozpowszechnienie rad io a rna to r- 
stwa Szeregi m łodocianych m i
łośn ików  rad io techn ik i i k ró t
ko fa low ców  obe jm u ją  k ilka se t 
tysięcy osób.

Radio w  kra jach k a p ita lis ty 
cznych stało się ins trum en tem  
dem ora lizac ji i og łup ian ia  lu d 
ności. Radio w  Z w ią zku  Ra
dzieckim  oddane zostało w  s łuż- 
b ;  narodu Niesie ono narodom  
idee pokoju i postępu, wysoką 
k u ltu rę  i w iedzę naukową.

Zaciekle walki na wszystkich frontach
w Korei

Oddziały armii Indowej zatopiły nieprzyjacielski okręt
(f) P E K IN  (PAP). — W ko 

m un ikacie  ogłoszonym w  Phen- 
ja n ie  przez dowództwo naczelne 
koreańskie j a rm ii ludow ej w 
dn iu  6 maja podane zostało, że 
oddzia ły a rm ii ludow ej i ochot
n ikó w  chińskich w dalszym  c ią 
gu toczyły na wszystkich fro n 
tach zaciekłe w a lk i z n ie p rz y ja 
cielem.

Na zachodnim  odcinku fro n 
tu oddzia ły  a rm ii ludow e j po 
odb ic iu  k o n tra ta kó w  n ie p rz y ja 
ciela, zadały mu duże s tra ty  w  
ludziach i  w  sprzęcie w o jennym .

W dn iu  wczorajszym  oddz ia ły  
a rm ii ludow e j zatop iły jeden 
n iep rzy jac ie lsk i okrę t.

DZIŚ W NU Al ERZE :
W y c h o w a n ie  Id e o lo g ic z n e  i 

h a r t  r e w o lu c y jn y  k o m u n i -  
stów.

J. S T A R E C : A p e l i  o s tr z e *  
zen ie .

R O M U A L D  G A D O M S K I, w i 
ceprezes C e n tra ln e g o  U rz ę 
d u  R a d io fo n ii :  R a d io fo n ia  
p o ls k a  w  s łu ż b ie  n a ro d u .
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Artyleria Indowa 
w Yietnainfe zestrzeliła 

samolot z dowódcą 
interwencyjnych sił 

lotniczych
(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 

In fo rm a c y jn a  V ie tnam u podaje, 
że dowódca naczelny v ie tn am 
sk ie j a rm ii ludow e j udekoro - 
w a ł' medalem  w o jskow ym  I I  
stopnia 357-m ą ba terię  a r ty le 
r i i  p rzec iw lo tn icze j V ietnam  - 
sk ie j a rm ii ludow ej. B a te ria  ta 
zestrze liła  francu sk i samolot 
w o jskow y  typ u  V-26. na po k ła 
dzie k tórego zna jdow a ł się do
wódca naczelny francusk ich  s ił 
lo tn iczych  w  Indochinach 
generał H a rtem an oraz k ilk u  
wyższych o fice rów  francusk ich - 

Sztab g łów ny v ie tn am sk ie j 
a-- •. ludow e j przekazał w ła -  
• -pa ln ym  polecenie p r e -
r  pta i  rządu V ie tnam sk ie j 
Kept:*- ' i D em okra tyczne j, by 
v \ ło k  generała H artem ana i 
•»iee.ow francusk ich  zos ta ły .— 
zgodnie z is tn ie ją cym i trą d y  - 

pochowane z oddaniem  
)- tv 'rov , w o jskow ych.

Zatwierdzenie 
Gwintowego rekordu 
* -u ści lotu modelu 
szyh wcowego ZSRR

f i)  M O S K W A . — C en tra lny  
A e rok lub  ZSRR został pow ia - 
'or.. .'.y przez M iędzynarodow ą
Kcrics ..o;ę Lo tn iczą (F A I) w  P a- 

żu, że reko rd  długości lo tu  
szybowcowego, skon- 

i t r u o -- mego przez 15-le tn iego  
: . A in ad ino w a  został u -

Tna-.r ez F A I za reko rd  św ia

A inad inow a  na k o n k u r-
,0 m odeli la ta jących  w  A zer- 

„o  idżaoie w  ro k u  ub ieg łym  u - 
t-m  ,ł >ię w  pow ie trzu  przez 
3 dż iny i 18 m in u t. Poprzed
n i ‘ ręko św ia tow y, należący do 
szw a je- -kiego m odelarza w y - 

.. godziny i 21 m inu t. W 
ecnej spośród 50 re - 

k( . d św ia tow ych  — 30 na- 
leży ‘ ; adzieć.dch k o n s tru k to 
ra -  nv '.elowych.

mik Bronsztajn
10,5:10,5

f t  •smctii meczu o m is trzostw o 
• a  .. w szachach w y g ra ł B ro n - 

s tta io  łan meczu 10,5:10.5. Zo- 
-iah r .iszczę 'o rozegrania 3
psrńe.

ru szy Zjazd 
viril ¡ó w polskich

K i ików te  odby ł się 
i i .1 s j i '4  now outw orzbne- 

:rz; ¿zenie T e c h n ik o w i 
i • pic.-ow »dlewnictwa.

. - - na zjeździe w ic e m in i-
:: rozm ysłu C iężkiego inż.

s tw ie rd z ił, że p lan
staw ia  przed od lew n ic - 

o í  orane zadania, m. in.
trz y k ro tn e  zw iększenie p roduk  
- ii ,r-.< podniesien iu je j ja ko - 
ci -ogaceniu asortym entu.

'dow ie  nowych oraz 
ie i m odern izacji is t-  
od lew n i. p rzy  rów no- 

organ izow an iu  nowych 
<sV r  od lew n ic tw a  'na  w yż - 
- . d n ia c h , is tn ie ją  m o ż li
wości w ykonan ia  tvch zadań.

' ■ ebt, przede w szystk im  w y -  
doświadczenia przo- 

’ echn ik i radz ieck ie j, me 
- ’ «ać czynności p raco- 

. hło-m? c.raz spotęgować troskę  
; ruchu  ra c jo n a liz a to r-

'n icy  zjazdu po s ta n o w ili 
oc ja ln a  troską  p rzodu - 

.. ro b o tn ikó w  oraz uczyć 
. t  ns c ośw iadczeniach te c h n i- 

ad-. i zakle j, co pomoże w  w y  
-  ..:r -u zadań p lanu  6 -le tn ie -

Uc/e-
' OC7YĆ
».crch

P rzy ja źń  i pom oc Zw iązku Radzieckiego  
źród łem  sukcesów narodów Czechosłowacji

_ , r-m i  • • ____ L I ___ f / ______• ______P rz e m ó w ie n ia  p re m ie ra  Zapotockiego i m arszałka  K on iew a
na a k a d e m ii w Pradze

Na uroczyste j akadem ii w  | m ię  Radziecką w y g ło s ili p rze -
Pradze zorgan izow anej Z okazji 
6 roczn icy w yzw o len ia  Czecho
s łow ac ji przez bohaterską A r -

m ów ien ia  p re m ie r Zapotocky i  
m arszałek K on iew .

P rzem ow ion ie  p rem ie ra  
Zapotock ieąo

N a początku swego przem ó
w ie n ia  p re m ie r Zapotocky, w  
im ie n iu  całego narodu, prze
s ła ł p łom ienne pozdrow ienia 
narodow i koreańskiem u i  ochot
n ikom  ch ińsk im , k tó rzy  b ron iąc 
spraw y poko ju  walczą boha te r
sko p rzeciw ko najeźdźcom na 
D a lek im  Wschodzie. W  dalszym  
ciągu p re m ie r Z apo tocky po -  
w iedz ia ł m. in .:

Zw iązek R adziecki Jest n ie  
ty lk o  naszym  w yzw o lic ie lem . 
Jego p rzy jaźń  i  pom oc bezin
teresowna stanow ią d la  nasze
go narodu p ra w d z iw e  źród ło 
nowego, szczęśliwego życia.

Bohaterska A rm ia  Radziecka 
i  bezprzyk ładna  ofiarność p ra 
cującego na rodu radzieckiego, 
bez k tó rych  n ie  m ie lib yśm y n i
gdy w o lności i  n iepodległości —

pozostaną dla  nas po w ieczne 
czasy św ie tlan ym  przyk ładem .

Jesteśmy nieskończenie du m 
n i z tego, że Zw iązek Radziec
k i, jego naród, że pe łna chw a ły  
W szechzwiąakowa K om un is tycz 
na P a rtia  (bo lszew ików ) i  je j 
wódz W ie lk i S ta lin  są naszym i 
so juszn ikam i i p rzy ja c ió łm i. 
D um ni jesteśm y z ich  sukcesów. 
Szczęśliw i jesteśm y, że budu jąc 
nową ludow o-dem okra tyczną  
re p ub likę  i  je j gospodarkę so
cja lis tyczną , m ożem y korzystać 
z w ie lk ic h  p rzyk ła d ó w  Z w iązku  
Radzieckiego.

■Wierzymy, że w  sojuszu z k ra  
ja m i de m okra c ji lu do w e j, dzię
k i pom ocy s ił postępowych ca
łego św iata, w  oparc iu  o poko
jow e osiągnięcia Z w ią zku  Ra
dzieckiego —  po krzyżu je m y  p la  
ny  podżegaczy w o jennych , oca
lim y  po kó j 1 zbudu jem y nowe, 
szczęśliwe życie.

P rze m ó w ie n ie  m arsza łka  K o n ie w a
Następn ie zab ra ł głos marsza 

łek  K on ie w , k tó ry  w  im ien iu  
rządu ZSRR, K o m ite tu  C entra l
nego W K P (b), w  im ie n iu  narodu 
radzieckiego, A rm ii Radzieckiej 
i G eneralissim usa S ta lina  złożył 
w szys tk im  p ra cu jącym  Czecho

s łow ac ji serdeczne życzenia z o - 
k a z ji 8-le tn i'e j roczn icy  w yzw o
len ia  R e p u b lik i spod ja rzm a  za

b o rc ó w  h itle ro w sk ich .
Narody, nasze —  pow iedz ia ł 

m. in . m arszałek K o n ie w  —  łą 
czą od dawna w ięzy  p rzy jaźn i.

W  ponure dn i M onach ium , gdy 
nad na rodam i Czechosłow acji 
zaw isło śm ie rte lne  n iebezpie
czeństwo n iew o li faszystow skie j, 
Zw iązek Radziecki b y ł je dyn ym  
m ocarstwem , k tó re  po tęp iło  ja k  
na jb a rdz ie j stanowczo ten ha 
n iebny a k t agresji.

Podczas d ru g ie j w o jn y  św ia 
tow e j p rzy jaźń  narodów  Z w ią z 
ku  Radzieckiego i na rodów  Cze
chosłow acji została scem entowa- 
na k rw ią  boha te rsk ich  żo łn ie rzy  
radzieck ich i  żo łn ie rzy  czecho
słowackich, k tó rzy  po leg li we 
w spólnej walce o w yzw o len ie  
Czechosłowacji. A rm ia  Radziec
ka po wypędzeniu n ie p rzy ja c ie 
la z gran ic  swej o jczyzny w y 
zw o liła  Europę z n ie w o li faszy
stow sk ie j i  o tw o rzy ła  przed na 
rodam i, a w  ty m  rów n ie ż  przed 
b ra tn im i na rodam i Czechosło
w a c ji, drogę do bu dow y nowego 
życia w  in teresach mas p ra cu 
jących.

W  oparc iu  o bezin teresow ną 
i  p rzy jazną  pomoc Z w ią zku  Ra
dzieckiego, w  op a rc iu  o jego 
o lb rzym ie  doświadczenie w  dzie
le budow y socja lizm u, czecho
słowackie m asy p racu jące osią
gnęły znaczne sukcesy w e wszy
s tk ich  dziedzinach życia gospo
darczego i  k u ltu ra ln e g o  i  k ro 
czą pom yśln ie  drogą budowy 
socjalizm u.

W szystkie te h is to ryczne  prze 
obrażenia, k tó re  sk ie row a ły  
Czechosłowację na drogę budo
w y  socja lizm u, dokonane zo
sta ły  przez rząd ludow o-dem o
kra tyczny  pod k ie ro w n ic tw e m

o k ry te j chw ałą K om un is tyczne j 
P a r t ii Czechosłowackiej, na cze
le k tó re j sto i dośw iadczony 
przyw ódca — tow arzysz K le -  
m ent G ottw a ld .

K ra je  nasze związane są 
trw a ły m  uk ładem  o p rzy jaźn i, 
w spółp racy i w za jem nej pom o
cy. Tę w ie lk ą  p rzy jaźń  w zm ac
n ia ją  jeszcze bardzie j wspólne 
cele budow y społeczeństwa soc
ja listycznego. P rzy jaźń  nasza 
oparta jest na trw a ły m  fu n d a 
mencie wzajem nego szacunku 
i ca łkow itego ró w n o u p ra w n ie 
nia. Będziem y rów n ież  nadal 
w zm acijiać wszechstronnie i po
głębiać współpracę obu naszych 
narodów.

N arody Z w ią zku  R adzieckie -  
go życzą z całego serca Czecho
s łow ac ji dalszych sukcesów w  
walce o zbudowanie soc ja lizm u 
i  o wzm ocnien ie bezpiećzeń - 
stwa swego k ra ju .

W  zakończeniu m arsza łek K o 
n iew  ośw iadczył:

„D rodzy  towarzysze i  p rz y ja 
ciele! S to ją  przed W am i w ie lk ie  
zadania budow y soc ja lizm u i  
wzm ocnienia bezpieczeństwa 
państwa. W  w a lce o w ykonan ie  
tych  zadań napo tkacie  na swej 
drodze na n iem a ło  przeszkód ze 
strony s ił re a k c ji rodz im e j i  za
granicznej. N ie  ulega jednak 
w ą tp liw ośc i, że na rody  Czecho
słow acji, p rzy  b ra te rs k ie j pom o
cy ze strony Z w ią zku  Radziec
kiego i  pod k ie ro w n ic tw e m  Cze
chosłowackie j P a r t i i K o m u n i
stycznej p o tra fią  w ykonać po
m yśln ie  te zadania.

Trzeba dać krajowi więcej surówki, stali, cynku, 
wyrobów walcowanych

Streszczenie przemówienia ministra Przemyślu Ciężkiego tow. J. Tokarskiego
z okazji Unia Hutnika

(f) Na wstęp ie swego przem ó
w ien ia  tow . m in . T oka rsk i om ó
w i ł m iędzynarodow ą sytuację 
po lityczną, podkreśla jąc n ie 
ustanny w zrost s ił obozu pokoju.

S tw ie rdza jąc, iż  h u tn ic tw o  to 
podw a lina  • naszej gospodarki 
narodow e j, zapew nia jąca szyb
k ie  tem po up rzem ysłow ien ia  
k ra ju , tow . m in . T oka rsk i o- 
świadcza, że hu tn icy , k tó rzy  
sw oim  codziennym  trude m  w y 
kon u ją  'zadan ia  p rodukcy jne  
p lanu 6-letn iego, m a ją  w  dn iu  
swego św ięta praw o do dum y i 
radości ze swoich osiągnięć.

Tow . m in . T o ka rsk i podkre 
ś lił, że każdy grosz zaoszczędzo
ny  na m ateria łach  podstaw o
w ych i  pom ocniczych, w iększa 
w yda jnąść pracy, lepsze /w y k o 
rzystan ie  maszyn i urządzeń, 
pa liw a, energ ii i św ia tła , to po
mnożenie środków , k tó re  pozwo
lą szybciej budować nowe h u 
ty , wyposażać is tn ie jące zak ła 
dy w  nowoczesne urządzenia, a 
przez to  przyspieszać w zrost do
b ro by tu  mas p racu jących i tem 
po budow y P o lsk i soc ja lis tycz
nej.

Jeżeli delegaci mocarstw zachodnich rzeczywiście pragną 
porozumienia powinni przyjąć poprawkę radziecką

do swego projektu
Obrady konferencji zastępców ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw w Paryżu

O systematyczną kontrolę 
wykonania

O m aw ia jąc w ykonan ie  zadań 
przez h u tn ic tw o  w  I  k w a rta le  
br., tow . m in . T oka rsk i, s tw ie r
dził, iż  p lan  dla  szeregu pod - 
s tawowych p ro d u k tó w  został 
w yko na ny  i  przekroczony.

Są jednak  zakłady, k tó re  nie 
w yko n a ły  p lanu  dlatego, że ich 
załogi i  ich k ie ro w n ic tw a  nie 
p o tra f iły  w yko rzys tać  w szyst
k ich  ś rodków  i  m ożliwości, za
pew n ia jących ry tm iczność  p ra 
cy. Naieży w yzyskać w szystkie  
rezerw y, doprow adzając deka
dowe i dzienne i zadania, p ro d u k 
cy jne do każdej b rygady  i każ
dego h u tn ika , aby w  ten Sposób 
zapewnić system atyczną k o n tro 
lę ich  w ykonan ia .

M ówca s tw ie rd z ił, iż  zadania 
p lanu  6-le tn iego w ykonyw ane 
będą częściowo ju ż  w  now ow zno- 
szonych i u rucham ianych hutach 
i p rzy  zastosowaniu nowoczes
nych urządzeń, udostępnionych 
nam d z ię k i w yda tne j pomocy 
Z w ią zku  Radzieckiego i w ym ie 
n i ł szereg nowopow sta jących 
w span ia łych ob iektów , ja k : N o
wa H u ta  pod K rakow em , hu ta  
w  Częstochowie i  inne.

Wprowadzać nowe metody 
pracy i czerpać 

z doświadczeń radzieckich
N iem n ie j jednak  rea lizac ja  

w ie lk ic h  zadań p lanu 6-le tn iego 
zależy w  decydującej m ierze od 
pracy is tn ie jąćych  ju ż  zakładów. 
W  tych też zakładach należy sy
stem atycznie i w  ja k  na jszer
szym zakresie w prow adzać no
we m etody pracy, czerpać z 
w ie lk ic h  doświadczeń p rzodu ją 
cych h u tn ik ó w  radzieckich. N a
leży wprowadzać rów n ież i taką 
nową technikę , k tó re j zastoso
w anie  nie jest uw arunkow ane 
ins ta low an iem  now ych zasad - 
n iczyćh urządzeń, a żale - 
ży jedyn ie  od in ic ja ty w y  
samych h u tn ikó w , od poznania 
podstaw owych e lem entów  p ro 
cesu technologicznego, ana lizo
w an ia  i  u ja w n ia n ia  wąskich 
przejść ham ujących  produkcję , 
od o rgan izac ji pracy.

M ów ca w ym ien ia  następnie 
szereg w ysokich  osiągnięć przo
d o w n ików  w  dziedzin ie stoso
w ania  szybkich w y top ów  w . sta
low niach , podkreśla jąc, iż  m e
tody, k tó re  u m o ż liw iły  te osiąg
nięcia, n ie  zostały jeszcze w  do
statecznej m ierze upowszechnio
ne. T ak np. w ytap iacz z hu ty  
„B a n ko w a “ , Józef Dętko, uzy
skał w y to p  w  czasie 5 godzin 25 
m in u t; jego tow arzysz pracy 
S tan is ław  Pom yka ła , dokonał 
w y top u  w  5 godzin, podczas 
gdy średni czas w y top u  w yn o 

s ił 7 godzin 40 m in u t. Podobn«
w y n ik i uzyskał rów nież K aro l 
W aduła z h u ty  „P o k ó j“ .

Stoi przed w ytap iaczam i sta
l i  — stw ierdza tow . m in . To
ka rsk i — przed m is trzam i i in 
żyn ieram i, radam i zakładow ym i 
i o rgan izacjam i p a r ty jn y m i za
danie stopniowego, ale szero
kiego w prow adzan ia  szybko
ściowych' w ytopów , ja ko  po
wszechnej m etody pracy w  sta
lowniach.

Jak najwięcej hutników 
do ruchu wynalazczości
Zadania, k tó re  sto ją  przed 

h u tn ic tw e m  — ciągnie m in . To
ka rsk i — można wykonać 
spraw n ie j i m n ie jszym i koszta
m i, jeże li do ruchu wynalazczo
ści robotn icze j w łączy się jak 
na jw ięce j h u tn ikó w . Szeroka 
ro z w in ię ty  ruch wynalazczości 
robotn icze j, to dowód współod
pow iedzia lności mas rob o tn i
czych za w łaśc iw ą  gospodarkę- 
D latego pow sta je  zadanie oto
czenia opieką rac jona liza torów  
i pomocy w  opracow aniu i  wpro 
wadzeniu w  życie ich p ro je k 
tów . Szczególne zadanie ma tu 
ta j na za in te lig en c ja  — inży
n ie row ie  i technicy, p racow n i
cy in s ty tu tó w  naukow o-badaw 
czych.
• Tow. m in . T oka rsk i oświad

czy ł w  zakończeniu, że przed 
rob o tn ikam i, p rzodow nikam i 
pracy, m a js tra m i, techn ikam i > 
in żyn ie ram i h u tn ic tw a  stoją od
pow iedzia lne zadania. 'Trzeba 
dać k ra jo w i w ięce j surówki, 
s ta li, w y ro bó w  walcowanych, 
cynku.
• „W  „D n iu  H u tn ik a "  życz?

w szystk im  pracow nikom  hu t
n ic tw a  — zakończył m in . T oka r
sk i — by godnie reprezentowa
l i  h u tn ic tw o  i za ję li przodując® 
m iejsca wśród bo jow ników 7 0 
n a : : p lan  6 - le tn i i  po kó j.“

( f)  P A R Y Ż  (P A P ). —  W  sobotę  5 m a ja  o d b y ło  się 44 po 
s ie dze n ie  w s tę p n e j k o n fe re n c ji zas tę pców  m in is t ró w  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h .

ZSRR G rom yko po dkreś lił, ie  
nasuw ają  się w ą tp liw ośc i, czy

P ie rw szy  p rzem aw ia ł delegat 
F ra n c ji P arpd i, k tó ry  n a ś w ie tlił 
w  sposób ten den cy jn y  ca ły  prze 
bieg ko n fe re n c ji i  u s iło w a ł 
przedstaw ić spraw ę w  ten spo
sób, ja k o b y  państwa zachodnie 
poczyn iły  „ca ły  szereg ustępstw “ . 
W szystkie te  w yw o d y  potrzebne 
b y ły  de legatow i F ra n c ji po to, 
by „u s p ra w ie d liw ić “  odm owę 
przy jęc ia  p o p ra w k i radz ieck ie j 
do pierwszego p u n k tu  w a r ia n 
tu  „ A “ .

W  ty m  sam ym  duchu w yp o 
w iedz ia ł się delegat W ie lk ie j 
B ry ta n ii Davies. O św iadczył on, 
że n ie  może zgodzić się na ra 
dzieckie s form u łow an ie , d o ty 
czące re d u k c ji zbro jeń dlatego, 
że rzekom o przesądza ono z gó
r y  spraw ę re d u k c ji zbro jeń i s ił 
zb ro jn ych  czterech m ocarstw . 
W  ten sposób przedstaw ic ie l 
W ie lk ie j B ry ta n ii p rzyzna ł raz 
jeszcze otwarcie , że m ocarstw a 
zachodnie sprzeciw ia ją się um ie 
szczeniu spraw y re d u k c ji zb ro 
je ń  na porządku dz iennym  d la 
tego, że stanow iłoby to  p rze
szkodę dla prow adzonych przez 
nie przygotow ań do now e j w o j
ny.

O dpow iada jąc p rzeds taw ic ie 
lom  państw  zachodnich delegat

rządy S tanów  Z jednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji p ra 
gną osiągnąć porozum ien ie w  
spraw ie porządku dziennego i  
— co za ty m  idzie  —  czy pragną 
zw o łan ia  Rady M in is tró w  S praw  
Zagranicznych. Od samego bo 
w iem  początku ko n fe re n c ji 
przedstaw ic ie le  państw  zachod
n ich  sta ra ją  się n ie  dopuścić do 
umieszczenia na porządku dzień 
nym  na jw ażn ie jszych  zagadnień, 
m ających bezpośredni zw iązek 
z u trzym an ie m  poko ju  w  E u ro 
pie  i  z popraw ą stosunków m ię 
dzy czterem a m ocarstw am i.

Delegacja radziecka 
dąży do porozumienia

M im o  wszystko — pow iedzia ł 
G rom yko  — delegacja radziecka 
n ie  tra c i c ie rp liw o śc i i  bierze 
dalszy udz ia ł w  obradach, m a
ją c  nadzieję, że porozum ien ie w  
spraw ie po rządku dziennego bę
dzie osiągnięte.

P rzedstaw ic ie le  państw  za
chodnich —  m ó w ił da le j G ro 
m yko —  sprzec iw ia ją  się ka te 
gorycznie radz ieck im  p ro p o z y -. 
cjom , do tyczącym  nader w aż
nych zagadnień, a w  szczególno

ści sp raw y re d u k c ji zb ro jeń  i  
s ił zb ro jnych . Dążą on i do s fo r
m u łow an ia  tych  zagadnień w  
sposób, k tó ry  by  rozw iąza ł rzą 
dom  trzech m ocars tw  ręce dla  
dalszego w yścigu zbro jeń  i  re -  
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich.

Demagogiczne oświadczenia 
Daviesa

G rom yko z w ró c ił w  szczegól
ności uwagę na dem agogiczny i 
cyn iczny cha rak te r oświadczeń 
przedstaw ic ie la  W. B ry ta n ii D a- 
viesa, k tó ry  tw ie rd z i, że rząd 
jego dąży do osiągnięcia poro
zum ien ia i  pragn ie zw o łan ia  Ra
dy  M in is tró w  S praw  Zagran icz
nych podczas, gdy jednocześnie 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii p rzygo to 
w a n ia  w o jenne idą  całą parą. 
K ilk a  dn i tem u podano do w ia 
domości, że stacjonowana w  
A n g li i am erykańska d y w iz ja  
lo tn icza , jes t rozbudow yw ana i 
będzie przekształcona w  całą 
arm ię ' pow ie trzną S tanów  Z je 
dnoczonych na te ry to r iu m  W ie l
k ie j B ry ta n ii.  Oprócz tego tw o 
rzone są w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
nowe am erykańskie  d y w iz je  po
w ie trzne .

P ow sta je  w ięc py ta n ie  —  po
w ie d z ia ł G rom yko —  czy rząd 
b ry ty js k i nie posła ł celowo p. 
Daviesa na kon ferencję  paryską 
po to, by  wyg łasza ł dem agogi-

czne frazesy o rzekom ym  dąże
n iu  do porozum ienia, aby zama
skować w  ten sposób coraz in 
tensywniejsze przygotow ania  
W ie lk ie j B ry ta n ii do w o jn y  
p rzec iw ko  Z w ią zko w i Radzie
ckiem u.

Od stanowiska wobec 
propozycji radzieckiej 
zależy porozumienie

Ostatecznie sprawa sprow a
dza się do tego — pow iedzia ł 
G rom yko —  czy przedstaw ic ie
le państw  zachodnich chcą rze
czyw iście om ów ić zagadnienie 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec i re d u k 
c ji zb ro jeń  czterech m ocarstw , 
czy też chcą ograniczyć się je 
dyn ie  do pozbaw ionych treśc i 
d e k la ra c ji i  frazesów  w  te j spra
wie.

W  zakończeniu G rom yko pod
k re ś lił,  że obecnie osiągnięcie 
porozum ien ia w  spraw ie porząd
ku  dziennego zależy od stano
w iska, ja k ie  zajm ą p rzedstaw i
ciele trzech m ocarstw  wobec 
p ropozyc ji radz ieck ie j w  spra
w ie  re d u k c ji zb ro jeń i  s ił z b ro j
nych S tanów  Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n c ji i  
Z w iązku  Radzieckiego.

Po przem ów ien iu  delegata ra 
dzieckiego posiedzenie zostało 
zam knię te i  następne posiedze
nie wyznaczono na dzień 7 m a
ja.

Komisja ONZ odrzuca 
rezolucje polska 

i radziecką o obronie 
praw kobiet

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  
Lakę Success rozpoczęły się ob
rad y  V  sesji k o m is ji d la  spraw  
sy tua c ji kob fe t Rady Gospodar
czo-Społecznej O NZ, k tó ra  ma 
opracować dla  Radv Gospodar
czo -  Społecznej szereg zaleceń 
w  spraw ie obrony p ró w  kob ie t.

Delegatka P o lsk i Z o fia  D em 
bińska złożyła w  im ie n iu  rządu 
polskiego p ro je k t rezo luc ji, k tó 
ra  zaw iera zasadnicze postu la ty  
Ś w ia tow e j D em okra tyczne j Fe
de ra c ji K ob ie t. Delegatka ra 
dziecka —  Popowa, poparła  pro 
je k t  rezo luc ji.

Po dłuższej dysku s ji p ro je k t 
re z o lu c ji został pod naciskierń 
de lega tk i S tanów  Z jednoczo
nych odrzucony przez re a k c y j
na w iększość kom isji'.

Następnie delegatka radziecka 
w n io s ła  p ro je k t rezo luc ji, k tó ra  
zaleca Radzie Gospodarczo-Spo
łecznej poczynienie na tych m ia 
stow ych k ro k ó w  w  celu zapew
n ien ia  kob ie tom  rów no up ra w 
n ien ia  pod względem  p o lity c z 
nym  w e w szystk ich  państwach 
n iepodleg łych, ja k  / rów n ież  w 
ko lon iach  i  na obszarach pozo
sta jących pod zarządem p o w ie r
niczym .

Również ten p ro je k t re zo lu c ji
został pod naciskiem  de legacji 
U S A  odrzucony przez większość 
k o m is ji. K om is ja  u ch w a liła  o- 
p racow any przez sekre ta ria t 
„p ro je k t  ko n w e nc ji w  spraw ie 
p ra w  po litycznych  kob ie t“ , k tó 
ry  w  istocie rzeczy nie  p rzyczy
n i się do pop raw y sy tuac ji k o 
b ie t w  k ra ja ch  k a p ita lis tycz 
nych i  w  kolon iach.

D. W. Jefremow -  ministrem 
przemysłu elektrotechnicznego w ZSRft

(f) M O S K W A  (PAP). P re z y 
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
zw o ln iło  I. G. K abanow a od o- 
bow iązków  m in is tra  przem ysłu 
e lektrotechnicznego w  zw iązku

z pow ierzen iem  mu in n e j odpo" 
w iedz ia lne j pracy. M in is trem  
przem ysłu elektrotechniczne#0 
m ianow any został D. W. Jefre- ñ

Wystawa w Moskwie poświęcona 
30 rocznicy powstania 

Rumuńskiej Partii Komunistycznej
(f) M O S K W A  (PAP). W  zw iąz

ku  z przypadającą na dzień 8 
m a ja  30-tą rocznicą powstania 
R um uńsk ie j P a r t i i K om un is tycz 
r.ej w  b ib lio tece A ka d e m ii N auk 
ZSRR o tw a rta  została specjalna 
w ystaw a.

W ystaw a zaw iera liczne d ru k i 
i  dokum enty  fo tograficzne , i lu 

s tru jące k ie row n iczą  ro lę  K 0”
m unistyczne j P a r t ii R um un ii *  
walce o wolność i  n iezaw is ło^ 
k ra ju . S pecja lny oddzia ł P °" 
św ięcony jes t h is to r ii powst9 
n ia  K .F . R u m un ii i  je j walc« 
okresie podziem ia oraz * alc*  
R um uńsk ie j P a rt ii Robotn iczy 
o pokój, dem okrację  i  socj® 
lizm . ,

Wychowanie ideologiczne i  hart rewolucyjny
komunistów

ej poda jemy a r t y k u ł  
y czasopisma „O  t rw a  
ij ,  o demokrację ludo-  
imieszczony w  num e-  

8 (130).

Za es »nie s y tu a c ji m iędzy- 
: j  w  zw iązku  z przygo 

.• i r  : ni im p e ria lis tó w  am ery- 
ng ie lskich do nowej 
ta to w e j, wzm ożenie się 

. sowej w  k ra ja ch  kap ita  
; --,v r.„ h, potężny rozw ó j r u 
nu r; botniczego po s taw iły  

;rd  pa t ia m i k o m u n is ty c z n y - 
; ro tn iczym i zadanie zorga 

t . »w ar; a  powszechnej w a lk i o 
:m okrację  i  socjalizm . 

. . znaczenie p a r ti i kom u n i-
s ./cznych , i  robo tn iczych n ie - 
z lie rn ie  w zrosły .

N a jlepsi, czo łow i p rzedstaw i
ciele narodów , przede w szystk im  
zaś k la sy  robo tn icze j, zasila ją  
szeregi p a r t i i kom un is tycznych  i 
robotn iczych. abv pod sztanda
rem  rew o lucy jnego  m arks izm u 
poświęcić w szystkie  swe s iłv  i 
ca ły  sw ói ta le n t walce o in te resy 
mas pracu jących. P a rtie  kom u
n istyczne s ta ły  sie p a rtia m i m a
sowym i. liczącym i w  swych sze
regach se tk i tys ięcy i  m ilio n y  
członków.

W stąpienie do p a r t i i o lb rz y 
m ie j liczby  now ych członków , 
nie m aiacycb odpow iedniego 
nrzygotów-i,bia ideologicznego i 
p o lity c z n  j .  s taw ia  z cała ostro 
ścią prze ; p a rtia m i ko m u n is ty 
cznym i i rob o tn iczym i zadanie 
ideologicznego w ychow an ia  ko 
m unistów .

Podstawa ideologicznego i po
litycznego w ychow ania  k o m u n i
s to ./ jest stud iow an ie  m arks iz 
mu -  le n in izm u  — na uk i o Dra
wach rozw o iu  p rzyro dy  i społe
czeństw?- nauki, o re w o lu c ii mas 
uciskanych i w yzysk iw anych , 
nauki o zwycięstwie socjalizmu

we w szystk ich  k ra ja ch , n a u k i o 
budow ie społeczeństwa k o m u n i
stycznego.

N ie zw yk le  w ażnym  środk iem  
uzbro jen ia  kom un is tów  w  teo rię  
m arK sistow sko-len inow ska , pod
niesienia ich  czujności re w o lu 
c y jn e j i bo jowości jes t s tud iow a 
n ie  Jz ie ł M arksa , Engelsa, L e n i
na, S ta lina , w ydaw anych przez 
p a rtie  kom unistyczne i  ro b o tn i
cze w  m asowych nakładach.

Bezcenną pomocą w  te j don io 
s łe j so raw ie  będą dla  p a r t i i k o 
m un is tycznych  dzieła Len ina, 
k tó ry c h  IV  w ydan ie  ukazało się 
n iedaw no w  Z w iązku  Radzie
ck im  oraz ukazujące się k o le i
no tom y dzie ł S ta lina . W e wszy
s tk ich  k ra ja c h  masowo rozpow 
szechniany jes t „ K ró tk i ku rs  h i
s to r ii W szechzw iązkowej K o m u 
n is tyczne j P a r t i i (bo lszew ików )“  
— praw dz iw a encykloped ia pod
stawowych w iadom ości z dzie
dz iny m arks izm u -  len in izm u .

„K ró tk i ku rs  h is to r ii W K P (b )“  
jest potężnym  ideo log icznym  o- 
rę ie m  bolszewizm u. W  te j k la 
sycznej pracy towarzysza S ta li
na zostało w  sposób gen ia lny 
przedstaw ione i  uogóln ione o l
b rzym ie  doświadczenie K o m u n i
stycznej P a r t ii Zw iązku Radzie
ckiego. S fu d iu ją c  to doświadcze
nie. kom u n iśc i w y ra b ia ją  w  so
bie  bo lszew ick ie  cechy re w o lu 
cy jn ych  b o jo w n ikó w , bezgrani
cznie oddanych spraw ie  w yzw o
len ia  mas uciśn ionych, n iez łom 
nych w  przezw yciężan iu tru d n o  
ści. n ie  tracących z oczu perspek 
tv w  w a lk ; re w o lu c y jn e j, um ie ją 
cych w  n a jb a rd z ie j sko m p liko 
wanych w arunkach  znaleźć d ro 
gę niezaw odnie w iodąca do zw y
cięstwa.

P a rtie  kom un is tyczne  I ro b o t
nicze w ych ow u ją  kom un is tów  
na bo ha te rsk im  dośw iadczeniu

w ie lk ie i p a r t i i Le n ina  -  S ta lina , 
na ideach m arks izm u -  le n in iz 
m u, na p rzyk ładach  . o fia rn e j 
w a lk i p a r t i i kom unistycznych 
w szystk ich  k ra jó w . U dz ia ł w  
p ra k tyczn e j dz ia ła lności p a r ti i,  
w yko nyw a n ie  poleceń p a r ty j
nych jest — obok opanowania 
re w o lu cy jn e j te o rii m arks iz  - 
m u -  le n in izm u  — n ieodzow n37m  
w a run k iem  ideologicznego roz
w o ju  i  p a rty jne go  w ychow ania 
członka p a rtii.

P a rtie  kom unistyczne i  ro b o t
nicze w  k ra ja ch  de m okra c ji lu 
dowej. s ta ły  się, w  rezu ltac ie  z l i
k w id o w a n ia  daw ne j w ładzy b u r 
żuazyjne -  obszarniczej, p a r tia 
m i rządzącym i, s to jącym i na cze 
ie  w a lk ’ o przebudoiyę społeczeń 
stw a na zasadach socja lis tycz
nych. W  k ra ja ch  tych  ideolog icz
ne i po lityczne  szkolenie kad r 
d la  pom yślne j budow y soc ja liz 
m u nabiera obecnie decydu jące
go znaczenia.

„N a leży uznać za p e w n ik  — 
w skazyw ał towarzysz S ta lin  — 
że im  wyższy jest poziom p o li
tyczny i uśw iadom ienie m a rk 
sistowsko -  len inow sk ie  p racow 
n ik ó w  ja k ie jk o lw ie k , dz iedziny 
pracy państw ow ej i p a r ty jn e j 
tym  wyższy jest poziom  samej 
pracy, tym  ba rdz ie j jest ona o- 
wocna. tym  większe są w v n ik i 
pracy. i. p rzeciw n ie , im  niższy 
jest poziom  p o lityczn y  i  uśw ia 
dom ienie m arks is tow sko  -  le n i
now skie p racow n ików , ty m  moż 
liwsze iest fiasko  i  n iepowodze
nie  w  ich pracy, tym  m ożiiwsze 
jest w y ią ło w ie n ie  i  przerodze
nie sie samveh p ra cow n ikó w  w 
ograniczonych. m ałostkow ych 
p ra k tykó w , tym  m ożiiwsze jest 
ich zw yro dn ien ie “ .

T y lk o  dobrze przygotow ane 
pod względom ideo log icznym  i 
po lityczn ie  zahartow ane k a d ry

p a r t i i  kom un istycznych i  ro b o t
n iczych po tra fią  rozw iązyw ać 
bez poważnych b łędów  stojące 
przed n im i w ie lk ie  i  odpow ie
dzia lne  zadania.

Z jednoczenie p a r t i i ro b o tn i
czych na bazie m arks izm u -  ie - 
n iriizm u , k tó re  nastąp iło  na W ę
grzech, w  Polsce, w  Czechosło
w a c ji, R um un ii, B u łg a r ii i  w  
N iem czech wschodnich po łożyło 
kres w iekow em u rozb ic iu  s ił k ła  
sy robo tn icze j, odegrało w y ją tk o  
wo doniosłą ro lę  w  urzeczyw is t
n ie n iu  w  tych k ra ja ch  w ie lk ich  
przeobrażeń po litycznych  i eko
nom icznych. Jednakże, m im o  roz 
grom ien ia  p raw icow ych  soc ja l
dem okra tów , k tó rzy  p rzekszta ł
c i l i  się w  jaw nych  agentów im 
p e ria lizm u  ang lo -am erykańsk ie - 
go, w  szpiegów i  dyw ersantów , 
us iłu jących  w sze lk im i sposoba
m i zahamować pom yślny marsz 
tych  k ra jó w  do socja lizm u, z je 
dnoczone pa rtie  n ie  w y p le n iły  
jeszcze ca łkow ic ie  u n ie k tó rych  
sw ych cz łonków  resztek ideo lo
g ii soc ja l-dem okra tyczne j. Po
móc im  w  w yzw o len iu  sie z re 
sztek soc.jal -  dem okra tyzm u 
przez opanowanie n a u k i m a rk s i
stowsko -  len inow sk ie j, p ro w a
dzić n iestrudzenie w a lkę  z ideo
log ią  socjal -  dem okra tyzm u — 
oto n iezw yk le  ważne zadanie 
pa r " i  kom un istycznych i  ro b o t
n iczych.

U ch w a ły  k ie row n iczych  instan
c.ji p a r t i i kom un istycznych i  ro 
bo tn iczych w  k ra ja ch  dem okra
c ji lu do w e j dowodzą, że p a rtie  
te prowadza zdecydowaną w a l
kę z soc ja l-dem okra tyzm em  w  
swych szeregach i  zapew nia ją  
szybki w zrost poziom u ideo log i
cznego i  zw artości p a rtii.

Zdem askow anie 1 rozg rom ie
n ie  w  szeregu k ra jó w  dem okra

c ji lu do w e j g ru p  spiskowców  i  
szpiegów w yw iad ów  im p e ria li
stycznych po tw ie rdza  cała wagę 
wzmożenia w ychow an ia  ideo lo
gicznego w szystk ich  cz łonków  
p a rtii,  od czego w  dużej m ierzę 
zależy zaostrzenie czujności re 
w o lu cy jn e j w  szeregach p a r ti i,  
zna jdu jących  się u w ładzy, po
tw ie rdza  całą wagę w ych ow y
w ania  kom u n is tó w  w  duchu p ro  
le ta riack iego  in te rnac jona lizm u .

P a rtie  kom unistyczne i  ro b o t
nicze k ra jó w  de m okra c ji lu d o 
w ej prowadza zakro joną  na sze 
roką  skalę pracę w  dziedzin ie 
ideologicznego w ychow ania  k o 
m unistów . N iezw yk le  doniosłe 
pod tym  względem  znaczenie ma 
zorganizow anie systematycznego 
szkolenia pa rty jnego. Należy jed 
nak podkreślić, że szkolenie par 
ty jn e  w  szeregu p a r t i i w y k a  -  
żu je  jeszcze pewne niedociągn ię
cia : n ie  obe jm u je  ono jeszcze 
znacznej części kom un is tów , je 
go poziom jest częstokroć n ie - 
dość w ysoki. Poważne b ra k i is t
n ie ją  rów nież w  dziedzin ie  w y 
ko rzys tyw an ia  prasy, li te ra tu ry  
i  sz tuk i w  in te res ie  ideo log icz
nego w ychow ania  mas. T y lk o  
h a r t ideolog iczny, ty lk o  n iew zru  
szona pewność zw ycięstw a rac ja  
lizm u , k tó rą  da je opanowanie 
n a u k i m arks is tow sko  -  le n in o w 
sk ie j, um ożliw ia  kom un is tom  
skuteczną w a lkę  p rzeciw ko 
w sze lk im  p rze jaw om  ideo log ii 
bu rżuazy jne j.

Podniesienie poziom u ldeo lo r 
gicznego i po litycznego oraz h a rt 
rew o lu cy jn y ! cz łonków  p a r t i i 
jest niezbędną koniecznością dla 
p a r ti i kom un is tycznych  w k ra 
jach kap ita lis tycznych . W alka o 
pokój, o niezawisłość narodową,
0 żvw otne in te resy narodów  w  
w arunkach  ok ru tn ych  rep res ji
1 prześladowań wym aga cd ko;  
m un is tów  męstwa, h a rtu  i odda 
nia spraw ie lu du  pracującego. 
N ieustanna, bezlitosna w a łka  z 
dem ora lizu jącym  w p ływ e m  i de
m agogia p raw icow ych  soc ja l-de- 
m e k ra tó w  i  in n y c h  agentów im 

p e ria lizm u  am erykańskiego jest 
n ieodzow nym  w a runk iem  ideolo. 
gicznego um ocnienia szeregów 
p a r t i i i  zw iększenia ich w p ły w u
w  masach.

P acho łkow ie  im p e ria lis tó w  — 
p r. w ic o w i socja liści, p lugastw o 
trock is to w sk ie  i  t ito w sk ie  — u- 
c ieka ją  się do n a jp o tw o rn ie j
szych oszczerstw  i  k łam stw , aby 
wypaczyć m arks izm  i  oderwać 
od niego m asy; przy  pomocy na j 
n ikczem nie jszych m anew rów  u - 
s iłu ją  on i osłon ić zbrodn ie um ie 
ra jącego kap ita lizm u . P a rtie  pra 
w icow o -  socja listyczne orzek- 
sz ta łc iły  się w  rzeczyw istości w  
ja w n y c h  pom ocn ików  im p e r ia li
stów. S ta ły  się one p a rtia m i 
p rzyg o tow yw an ia  now e j w o jny. 
Ich  „ id e o lo g ii"  — ideo log ii n ie 
w o li i  ucisku, w o jn y  i  śm ie rc i — 
p a rtie  kom un istyczne p rzec iw 
s taw ia ją  ideo log ię  rew o lu cy jn e j 
w a lk i o lik w id a c je  wyzysku, o 
pokó j i  życie, o dem okracje  i  
socjalizm .

M iędzynarodow y ruch kom u
n is tyczny  cechuje w  dobie obec
ne j n iespotykana da iyn ie j ideo
logiczna spoistość i  zwartość. 
Ś w iatopogląd m arks is tow sko -le 
n in o w sk i s ta je  się obecnie św ia 
topoglądem  m ilion ow ych  mas. 
Pozwala on postępowej ludzkoś
ci na coraz energiczniejsze od
rzucanie ideolog icznych bredn i 
obskuran tów  i ludobójczych „ te 
o r i i “  im p e ria lis tyczn ych  podże
gaczy w o jennych .

Ideo log ia  bu rżuazy jna  ban
k ru tu je . Jest ona n ieuchronnie 
skazana na zagładę w raz z je j 
nosic ie lam i — k lasam i w yzysk i
waczy. T r iu m fu je  ideolog ia k la 
sy robo tn icze j — wodza i k ie 
ro w n ika  wszystk ich uciśnionych, 
ideologia m a rks izm u-le n in izm u !

K om un iśc i, k tó rz y  opanow a li 
rew o lu cy jn a  teo rie  i zahartow a li 
się w  b itw ach  klasow ych, niosą 
pochodnie m arks izm u -  le n in iz 
m u w  szerokie m asy ludu  p ra 
cuj? cego. m ob ilizu jąc  je  do w a l
k i  o pokó j, o wolność, o socja- 
liz m l

W dniu S maja odbędzie się 
24-godzinny strajk włoskich 
pracowników państwowych

strów , k tó ra  od rzuc iła  żąda0**

(

(f) R Z Y M  (PAP). —  S ekre ta- 
r ia t  Powszechnej K on fede rac ji 
P racy z a tw ie rd z ił po porozum ie
n iu  z K om ite tem  zw iązku zawo
dowego u rzę dn ików  _ państw o
w ych i  o rganam i zw iązków  za
w odow ych ko le ja rzy  oraz p ra 
cow n ików  szkół początkowych 
decyzję o przeprowadzen iu w  
dn iu  8 m a ja  24-godzmnego 
s tra jk u  p ra cow n ikó w  państw o
w ych. Ana logiczne uchw a ły  o 
s tra jk u  w  d n iu  8 m a ja  zostały 
powzięta przez cen tra le  zw iaz- 
kow e k a to lic k ie j „W ło sk ie j Kon 
fede rac ji Z w ią zków  Zawodo
w ych  P racu jących “  i  p raw ico - 
w o-soc ja lis tyczny  „W łos iu  Z w ią  
zek P racy “ .

Komunikat trzech central
zw iązkow ych o s tra jk u  powszech 
nym  został op ub liko w a ny w  od
pow iedzi na decyzję Rady M in i-

p racow n ików  państw ow ych P°e__ 
wyższenia pensji i  wprowadź 
n ia  ruchom ej ska li płac. Ko**1 
n ik a t stw ierdza, że s tra jk  o g ^  
n y  w szystk ich  p racow n ików  P‘
st.wowych rozpocznie się o
dżin ie  6 rano 8 m a ja  i 
będzie do godziny 6 rano 8 iy 
ja. W  ciągu 24 godzin s tra jk  
wać będą p racow n icy  wszy t 
k ich  m in is te rs tw , in s ty tu c ji P _ 
stw ow ych, całej sieci Poci to^ 0- 
te legra ficzne j i  szkół państw 
w ych. Ruch na ko le jach P® 
stw ow ych zostanie w  tym  c 
sie trz y k ro tn ie  przerw any. ,e 

W  dn iu  5 m aja w  Rzymi«-------- _ --- — .. - „  J.
s ta w ili się do pracy wyżsi UfZs“  
n ic y  m in is te rs tw , zrzeszeniI l i c j r  i iu m o ic iO G Y ,  -«

osobnym  zw iązku zaw odow y^
ogłaszając je dnodn iow y *tr9¿
dla poparcia swych żądań z ^ 1 
szenia poborów.

JS a  m a r g i n e s i e

F a łs z y w y  f i lo z o f
Pan Peron, d y k ta to r A rge n 

ty n y  rąb ną ł osta tn io w  dzien
n ik u  „Democracia“ artykuł ną 
tem at po lityk i Stanów Z je d 
noczonych. U czyn ił to oczy
w iście n ic  pod w łasnym  naz
wiskiem, aie podpisał się 
„sk ro m n ie “  ja ko  „Descartes“  
(znany filo z o f francu sk i z 
X V I I  wieku).

Descartes (ten p ra w d z iw y) 
jes t au torem  znanego pow ie 
dzenia „cog ito  ergo sum “  (m y
ślę —  w ięc jestem ). Pan Pe
ron , choć s tro i się w  p ió ra  
filozo fa , nie w y m y ś lił dotąd 
sam odzieln ie niczego, co na
leżałoby przekazać potom no
ści. N iem n ie j jednak jest m is
trzem  dem agogii i p o tra f i p i
sać czasami rzeczy ciekawe, 
zwłaszcza je ś li chodzi o S ta
ny Zjednoczone, z k tó ry m i 
ma w  te j c h w ili na p ieńku.

G dy w dobranym  tow arzys
tw ie  w ybuchn ie  spór, skłóce
n i w spóln icy zaczynają sobie 
rap tem  m ów ić praw dę w o- 
czy. Podobnie rzecz ma się i  
w  tym  w ypadku. Peron, zn ie
c ie rp liw io n y  a takam i prasy a- 
m e ryka ńsk ic j na jego osobę, 
k ró tko  i w ęzłow ato nap ię tno
w a ł p o litykę  USA nazyw ając 
ją  bez ogródek agresywną.

S tw ie rdza on, że ża?lcn rząd 
n ie  ma praw a w ypow iadać 
w o jn y  bez zgody narodu w y *

I«'
rażonej w  powszechnym ° (r' 
biscycie. Do tego w łaśnie 9  ̂
ku  Peron w zyw a „demo ^  
tó w “  rządzących w  USA 
chętnie eksportu jących <
ność w raz ze sw o ją  re^ t i ó ^
waną gumą do żucia, 
wszyscy żują. ale n ik t  P
knąć n ic p o tra f i“ .

A r ty k u ł kończy się
ko i  bo jowo: „Jedyną „d(l
utrwalenia Wolności b*^IJłpe' 
i pokoju jest likwidacja
r ia liz m u  i jego tępogłowy6*1 
b rońców “ . i ft

M ożna by łob y  przyP0,n,, i* 
d y k ta to ro w i A rgen tyny ' f i  
na rody  o pokój w a !p * ^ ł |l‘ l 
ko n k re tn ą  fo rm ą  te j 
je s t potężna akcja 
pod apelem w  spraw ie 
tu  Poko ju ,

Pan Peron jednak nie • ^e 
sam nie  podpisał apelu' 
wsadza do w ięzień wie> 
dzi, k tó rzy  podpisują- 
stosuje w łaśnie w z o rf “ ¡¡o 
po rte rów  wolności i S111”  
żucia z W a ll S treet", t 1

Co zaś do lik w id a c ji ,)#•
r ia liz m u  —  ca łkow ita  ' je f11 
Zostanie z likw id o w a n y '
obrońcy również.

Z arów no tępogłow i 
i ci ba rdz ie j sp ry tn i, W 
ju  Fcrona.
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A p e l
‘Wodczas w ystąp ien ia  na ban

k iec ie  w  N ow ym  Jorku , p rezy
dent T rum an  z tak  cha ra k te ry 
stycznym  dla waszyngtońskich 
p o lity k ó w  cynizm em  ośw iadczył: 
»Jedynym celem mego życia 
jest u trzym an ie  pokoju na car 
h im  świecie, n zarazem zapew
nienie Stanom Zjednoczonym  
dominującego stanowiska w  
¿wiecie".

T rudno o ba rdz ie j p rze jrzys ty  
kom entarz do zaborczej p o lity k i 
Prowadzonej za dym ną zasłoną 
frazesów o pokoju. T rum an ow - 
Rka de fin ic ja  „u trzym a n ia  po-' 
k o ju “  aż nadto w yraźn ie  spro
wadza się do narzucenia swoje j 
w ładzy całemu św ia tu  do prze
obrażenia go w  swoją „p rze  - 
strzeń życiow ą“  Jasne, że p o li
c k a  taka oznaczać może je d y - 
Ble wojnę, śm ierć i zniszczenie.

Jednym  tchem  w ym aw iane  
8̂ owa o „u trz y m a n iu  po ko ju “  i o 
Z apew n ien iu  Stanom Zjednoczo 
hyrn dom inującego stanow iska“ 

oczyw istym , zbrodn iczym  
S/-arlataństwem . ob liczonym  na 
0szukiw an ie  i tum an ien ie  ludzi, 

oszustwo to jest ca łkow ic ie

i o s t r z e ż e n i e
Jerami Starec

Ale

c!lybione. gdyż prości ludzie 
sobie sprawę, że dążenie 

do „W e ltre ich “ , czy to w  h it le 
row skie j czy też w am erykań
s k i  szacie prow adzi nie do 
£ °ko ju , lecz do . w o jn y ; że w 

onkretne j sy tuac ji h is to ryczne j, 
‘ ^ 'oga do pokoju prow adzi ty lk o  

1 W y }ą c z n j e p 0 p rz e z  współpracę 
W ielkich m ocarstw , k tó re  w 
Praktyce ponoszą głów ną odpo- 
Wizdzialność za losy św iata.

f  w łaśnie dlatego gorącym  po
darciem prostych ludzi na ca- 
-‘ m świecie cieszy się p o lityka  

^■dziecka. S tojąc bow iem  tw a r-
do
dzy:

na gruncie  w sp ó łp ra cy  m ię - 
^narodowej, Zw iązek Radzie- 

cki n>e ty lk o  m ów i o pokoju, 
ale z niezm ordowaną konsek- 
y  ®ncią da je konkre tne  dowody 

na jda le j posunięte j gotowo- 
Cl do re a ':’ ac ji p o lity k i pokoju 
Współpracy m iędzynarodow ej.

»

.  ^  r °k u  1946, na pytan ie  E ll io -  
® Roosevelta, czy m ożliw e jest 

, ° k°'iowe współżycie m iędzy 
ap ita lis tycznym i S tanam i Z je 

dnoczonymi a socja listycznym  
wiązkiem  Radzieckim , Józef 
alin °dt)ow iedzia ł: 
” OczyWjściej i c  tak. Jest to 
° U łk o  m ożliwe — jest to n a j-  
Pełniej rozsądne i na jzupe ł - 

Wł m ożliw e do zrea lizowania , 
na jb a rdz ie j nap ię tym  okresie, 

W okresie w o jny , różnice w  fo r-  
*Ws*  rządzenia nie przeszkodziły 
naszym dwom  k ra jo m  w  polą- 
c / f n iu  się I zwyciężeniu na- 
^ y c h  w rogów , W  jeszcze w ię k - 
s^Tm stopniu m ożliw e jes t n- 

manie tych stosunków w  o-
kresile Poko ju "

T y m i s ta lino w sk im i w y tycz 
nym i n iezm ienn ie k ie ru je  się 
p o lity k a  zagraniczna ZSRR. Na 
kon ferencjach odbytych jeszcze 
w  czasie trw a n ia  .wojny i po je j 
zakończeniu, Zw iązek Radziecki 
b y ł in ic ja to rem  postanowień, 
k tó re  ug run to w a ły  m ożliwości 
w spółp racy m iędzynarodow ej. 
A m eryka ńsk ie j po lityce  szanta
żu atomowego i m ontow ania 
w o jennych b loków , przekszta ł
cania O NZ w  narzędzie agresji 
i jednostronnych decyzji — 
Zw iązek Radziecki niezm iennie 
przeciw staw ia  p o litykę  dążącą 
do w spó łp racy m iędzynarodo
w ej, zgodnego rozstrzygania za
sadniczych spraw  po litycznych, 
zachowania przew idzianych u - 
k ładem  poczdam skim  Organów 
w spó łp racy m iędzy w ie lk im i 
m ocarstw am i.

Razem z k o n k re tn ym i propo
z y c ja m i w  spraw ie w a lk i z p ro 
pagandą wojenną, o e fektyw ną 
kon tro lę  b ron i a tom ow ej i o re 
dukc ję  zbrojeń,, delegacja ra 
dziecka w  O NZ n ie jednokro tn ie  
Wnosiła propozycje w  spraw ie 
zawarcia paktu  p ięciu m ocarstw  
celem um ocnienia pokoju. P ro
pozycje te zostały jednak od
rzucone przez am erykańską m a
szynkę do głosowania zarówno 
w  1948 ja k  i w  1949 roku. N ie 
strudzona w  w alce o pokó j dele
gacja radziecka przedłożyła  na 
V  Sesji Zgrom adzenia O gólne
go O NZ w  ro ku  1950 p ro je k t 
de k la ra c ji w  spraw ie  usunięcia 
groźby nowej w o jn y  oraz u - 
trw a le n ia  pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. W niosek ten za
w ie ra ł m. in. żądanie, „b y  Stany  
Zjednoczone A m eryk i ,  W ie lka  
Brytan ia , Francja, C h iny  i  Z w ią 
zek Radziecki ' z jednoczyły  swe 
w y s i łk i  pokojowe i zaw arły  
między sobą Pakt dla u t rw a le 
nia pokoju".

A le  am erykańsk im  im p e r ia li
stom w  g łow ie  n ie  pokój, lecz 
w o jna. D latego powolna W a
szyngtonow i większość w  Z gro
madzeniu O gó lnym  odrzuciła  
radzieckie  propozycje. D latego 
przedstaw icie le  państw  zachod
nich pod egidą USA rob ią  co 
mogą w  toczących się obecnie w  
Paryżu rozm owach, by nie do
puścić do zw o łan ia  Rady M in i
s trów  spraw  zagranicznych czte
rech m ocarstw .

*

Niesposób jednak  w  naszych
czasach zamknąć zagadnień 
„w ie lk ie j p o lity k i“  w  czterech 
ścianach sali obrad. Uzasadnia
jąc na sesji Zgrom adzenia O gó l
nego ONZ radzieckie  propozycje 
w  spraw ie  Paktu Pokoju, m in i
ster W yszyński s tw ie rd z ił:

„W iem y, że ta k i pa k t będzie 
m ia ł w y ją tk o w o  ogólnośw iatowe 
znaczenie naw et z pu n k tu  w i
dzenia wzmożenia tego rodzaju 
zaufania, o ja k im  tu m ów iono. 
Przecież każdy prosty człow iek 
pow ie: „M im o , że było  m iędzy 
n im i sporo różn ic zdań, to je d 
nak doszli do porozum ienia, że
by w spó lnym  w ys iłk ie m  u trw a 
lić  pokój. Możem y w ięc spoko j
nie pracować na sw ó j kaw ałek 
Chleba, możemy spokojn ie  spać 
i spokojn ie  W ychow ywać 
ci. ponieważ w iem y, że nie będą 
one o fia ra m i bom b atom ow ych“ .

A  ludzie, k tó rzy  chcą spoko j
nie pracować na swój kaw ałek 
chleba i spokojn ie  w ychow yw ać 
swe dzieci stanow ią przytłacza 
jącą większość ludzkości. Co
raz w ięce j spośród n ich  włą*- 
cza się do czyftnej w a lk i p rze
c iw  groźbie w o jn y , tworząc 
na jpotężn ie jszy ruch współcze
sności, arm ię obrońców pokoju. 
Walczą oni czynnie o to, by dą
żenia ich sta ły  się rea lną rze
czywistością. I  d latego ze w szy
s tk ich  krańców  św iata n a p ływ a 
ją  podpisy pod Ape lem  Ś w ia to 
w e j Rady Poko ju , podpisy, k tó 
re s tw ie rdza ją :

„Żądam y zawarcia Paktu  Po
ko ju  miedzy pięciu w ie lk im i  
mocarstwami  — S ta ra m i Z je 
dnoczonymi, Z w ią zk iem  Ra
dzieckim, Chińskją R epub l iką  
Ludową, W ie lką B ry ta n ią  i  
Francją".

„. i ostrzegają:
„G dyby  rząd k tóregoko lw iek  

z w ie lk ich  mocarstw odm ów ił  
spotkania w  celu zawarc ia P a k 
tu Pokoju, będziemy uważa l i  
odmowę za dowód agresywnych  
zamierzeń tego rządu".

R adio fon ia  polska w służbie narodu
W  Z w iązku  R adzieckim  7 m a

ja , dzień uczczenia pam ięci 
A . S. Popowa, w ie lk ieg o  w y n a 
lazcy rad ia  jć s t zarazem prze
glądem  osiągnięć przodu jące j 
ra d io fo n ii św iata, ra d io fo n ii 
k ra ju  Zwycięskiego socja lizm u.

W  tym  ro ku  rów nież państwa 
de m okra c ji ludow e j, a wśród 
n ich i Polska, dokonu ją  7 m aja 
b ilansu w ykonane j pracy.

Do w ybuchu  w o jn y  w  1939 r. 
rad io  w  Polsce ro z w ija ło ' się 
bardzo pow oli. Po 15 la tach 
is tn ien ia  rad iostac je  osiągnęły 

dzłe- j. łącznie moc zaledw ie 450 kW , o 
liczba abonentów 1 m ilio n . A -  
bonenci re k ru to w a li się g łó w 
nie z m iasta. A p a ra ty  o d b io i-  
cze posiadały g łów n ie  k lasy po
siadające. R obo tn ik  nie m ógł 
sobie pozw olić na kupno od
b io rn ika . B andy h itle ro w s k ie  w  
czasie swego od w ro tu  zniszczy
ły  ca łkow ic ie  w szelk ie rad iow e 
urządzenia na d a w cze 'w  Polsce. 
Odbudowę trzeba by ło  zacząć od 
podstaw.

fUwwalrl Gadomski
w ic e p re z e s  C e n tra ln e g o  U rz ę d u  

R a d io fo n ii

socjalistycz
nego w spółzawodnictwa, w  ich 
" 'a lce  z trudnośc iam i, w  walce 
o obnikżę kosztów w łasnych.

Praca wychowawcza 
i oświatowa

*

To ostrzeżenie —  to  je s t wda 
śnie głęboka w ym ow a każdego 
podpisu złożonego pod A pe lem  
Pokoju.

Szeroka, cały św ia t og a rn ia ją 
ca kam pania podpisów pod A pe
lem  P oko ju  jest n ie  ty lk o  św ia 
dectwem , że narody pragną po
ko ju . Te setki m ilio n ó w  podp i
sów będą now ym  aktem  w a lk i 
przeciw  im p e ria lizm o w i — prze 
c iw  uzb ra jan iu  N iem iec h it le  - 
row skich , przeciw  zbrodn iom  
am erykańsk im  w  K ore i, prze - 
c iw  ob łędnej propagandzie pod
żegaczy w o jennych . Te setk i m i 
lionó w  podpisów stanow ią re 
alną siłę zdolną do pokrzyżo - 
wania zbrodniczych p lanów  im 
pe ria lizm u , zdolną do ok ie łzna
nia  podżegaczy w o jennych .

Taka je s t treść w ie lk ie j akc ji.
I  ta k i jest sens każdego podp i
su złożonego w  każdym  k ra ju , 
rów nież i w  ro lsce  Ludow ej, 
pod A pe lem  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

Robotnicy polscy pogłębiają osiągnięcia 
czynu 1 -majowego

szczycące 
osiągnięciam i w

ta) C zyn  1 -m a jo w y  p o d n ió s t na w yższy  po z io m  s o c ja li-  
i  i CZ,?C w s P Ó łza w o d n ic tw o  o w ię kszą  w y d a jn o ś ć  i  lepszą 
i?kość p ra c y , u ru c h o m ił no w e  re z e rw y  p ro d u k c y jn e , u m o ż -

."’’ h jące p rzysp ie sze n ie  tem pa  w y k o n a n ia  p la n u  6 - le t-  
B*eg0.

s. Za}ogi robotnicze,
Czy ?k ' ubnym i

le l~ m a jow ym  — świadome, 
cja[*a c ą o ia budow y P o lsk i So- 
to U Sty* znej  P°ł?Sują s iły  św ia - 

° óqzu poko ju  i postępu 
&lczą nie  ty lk o  o u trzym a - 

pr ’ ale o dalsze podniesienie 
Cz « ke jf osiągnię te j w  dniach 

Ilu majowego.
t >!7 r °b o tn ik ó w  W ybrzeża

się do- wzbogacenia

r X r ów«ci

Dzięki pomocy ZSRR
I  oto na tychm ias t uzys - 

ka liśm y pomoc Z w ią zku  Ra
dzieckiego. Na osobiste zlecenie 
Generalissim usa S ta lina , w ie l
kiego przy jac ie la  P o lsk i, w ładze 
radzieckie  p rz y d z ie liły  „P o ls k ie 
m u R ad iu “  10-kW  rad iostac ję  
połową, mieszczącą się w  wago
nie ko le jo w ym  (słynna „Pszczół 
ka “ l oraz niezbędny sprzęt ra 
diofon iczny, Bez te j pomocy ra 
d io fon ia  polska nie m ogłaby Li
czy nić pierwszego k ro k u  odbu
dowy.

Również przy budow ie  śred- 
n io fa low e j 50-kW  s tac ji raszyń- 
sk ie j i s tac ji k ró tk o fa lo w e j 
T' rarszawa I I I  dopomogła nam  
w ydatn ie  rad io fon ia  radziecka 
przez o fia row anie  n a d a jn ikó w  i 
pomoc przy m ontażu rad io s ta 
cji.

Dziełem  mózgów i  rą k  p o l
skich inżyn ie rów  i ro b o tn ikó w  
Państwowego Przedsięb iorstw a 
„P o lsk ie  Radio“  jes t budowa 

.poważnej, ja k k o lw ie k  n iedo
statecznej jeszcze rad io w e j ba
zy technicznej ja k ą  obecnie roz
porządzamy.

12 radiostacji 
1.600.000 abonentów

W ybudow a liśm y 12 rad io s ta 
c ji (d ługofalowe, ś redn io fa lo - 
we i k ró tko fa low e) o łącznej 
m ocy 510 kW , k tó re  w  zasadzie 
p o k ryw a ją  swoim  zasięgiem ca
łą Polskę. Nasze rad iostacje  
k ró tko fa lo w e  słyszane są w  E u
rop ie , Am eryce, w  A u s tra li i i  
w  innych  od ległych zakątkach 
śwrnta, przekazując słowa p ra 
w d y  o Polsce, słowa zachęty w  
walce o u trw a le n ie  pokoju.

W ybudow a liśm y C entra lną 
Rozgłośnię Polskiego Radia w  
W arszaw ie w  ro ku  1948 oraz 9 
rozg łośni terenow ych, zaopa
trzonych w  nowoczesny e lek- 
tro -aku s tyczny  sprzęt nagryw a
jący  i od tw arza jący.

Celem udostępnienia masom 
pracu jącym  naszego narodu ta 

n ich , p rostych i  dobrych ' u rzą - . 
dzeń odbiorczych, przeprow a-1 
dzamy w  oparc iu  o dośw iad- j 
czenia radzieckie  rad io fo n iza c ję  | 
k ra ju  R adio fonia przewodowa chetnvm  w ys iłku  
pozwala na szybką rad io fom za- 
cję wsi i osiedli. Do ro ku  1950 
zrad iofonizowarto 5.563 wsi.

Ogółem „P o lsk ie  R ad io“  po
siada około 1.600.000 abonentów, 
a więc przeszło pó łto ra  raża 
w ięcej, n iż by ło  ich  w  1939 r.
Nastąpiła przy 'tym  rad yka lna  
zmiana cha rak te ru  klasowego 
słuchaczów. Naszym i abonenta
m i w  przeważającej w iększości 
są robotn icy, ch łop i i  p racow 
n icy um ysłow i, posiadający od
b io rn ik i lam pow e lu b  g łośn ik i.

Równolegle odbyw a się ra -  
d iofon izacja ś w ie tlic  fab rycz
nych i w ie jsk ich  oraz szpitali.- 
Coraz w iększą ro lę  zaczynają 
odgryw ać rad iow ęz ły  budow a
ne w  zakładach pracy (w  k o 
paln iach, hutach, w  fabrykach,, 
w  PGR i POM). Są to  zarazem 
zaczątki m ałych rozgłośni ra 
d iowych dla nadawania w łas
nych program ów  przez załogi 
robotnicze tych  zakładów.

w ej. W yrazem  tro sk i o k rz e w ie - | m ian ie  wartościow ych ma terb*» 
nie m iłośc i do k u ltu ry  i li te ra -  łow , na w ym ian ie  koncertów , 
tu ry  o jczyste j by ła  organizacja na urządzaniu tygodni p ropa- 
roku  Kochanowskiego, roku  ; g ndow ych zaprzyjaźn ionych

W re w o lu c ji k u ltu ra ln e j, jaka 
dokonuje się w Polsce rad io  
stara się nie pozostawać w  ty le  
za prasą i w yko rzys tać  te sze
rok ie  m ożliwości 
n
ce pos

| M ick iew icza  i S łowackiego.
P rogram  lite ra c k i upowszech

nia  zarazem dorobek postępo
wej. l ite ra tu ry  św ia tow e j i przo
dującą lite ra tu rę  Z w ią zku  Ra
dzieckiego, k ra ju  budow y ko 
m unizm u.

D la zapoznania po lskich s łu 
chaczy z przodującą k u itu rą  i 
nauką Zw iązku Radzieckiego, 
program  rad iow y system atycz
nie popu laryzu je  muzykę, lite -

rad io fo n ii. W tym  miesiącu na - 
stąoi podpisanie um ow y z ra 
d io fon ią  A lb a n ii. Zaw arte  umo
w y u m o ż liw ia ją  in fo rm ow an ie  
słuchaczy o życiu i sukcesach 
naszych p rzy jac ió ł, sprzy ja jąc  
tym  samym ro z w ija n iu  przy -  
ja źn i m iędzy narodam i. W yra
zem te j p rzy jaźn i b y ły  m iędzy 
in nym i pozdrow ienia, nadane 
przez „P o lsk ie  Radio" w  dn iu  
m an ifes tac ji 1-M ajowe.i, a na
desłane przez rob o tn ików  i ko ł-

Na posterunku walki 
o pokój, w służbie mas 

pracujących

od dz ia ływ a - ! ra tu ró> osiągnięcia naukowe i 
o*a *\ tó re * *  dziękii* swej sp»cv fi- ' zwycięstwa na froncie  p ro d u k - ; chożn ików  ZSRR. rob o tn ików  i 
:e posiada. '  ‘  j  c y jn y m  ZSRR. M iesiąc p rzy - j członków  spó ldz ie 'n i p ro d u kcy j-

P rogram  ośw ia ty  dla do ro - • i a- n * polsko - radzieck ie j, jes t 
słych, poou laryżu iąc nowoczesną c0 f,0* “  Oitresem szczególnego 
postępową wiedzę, opartą o j na f lem a P ° W U \  radzieckich w
naukę m arksizm u - len in izm u, i na3 vra  program ie.

1 P rog ram  ra d io w y  przekazuje 
słuchaczom cenne doświadcze
nia  radz ieck ie  w  budow ie  so- I U chw a ły  V I P lenum  K C  
c ja lizm u  i kom unizm u. P rogram  | PZPR s taw ia ją  przed naszą ra -  
rad io w y  przyczyn ia się do roz- 1 d iofon ią, przed zespołem je j 
w ija n ia  p rzy jaźn i m iędzy na ro - j p racow n ików  program owych i 
dem po lsk im  i narodam i Z w ią ż - .'technicznych, pa rty jnych  i bez- 
ku  Radzieckiego.

„P o lsk ie  R adio“  dążyło w  
ciągu całego okresu swego is t
nienie od. 1944 r. do zw iązania | 
się ja k  na jśc iś le j z po trzebam i \ 
mas pracujących i do m ob ilizo - j 
w ania szerokiej o p in ii pu b licz - j 
nej do w ykonan ia  zadań, sta
w ianych przez p a rtię  i  rząd. J 

W  zw iązku ze zw iększa jący
m i się przygo tow an iam i do no
w e j w o jny  czyn ionym i przez | 
im p e ria lizm  am erykańsk i, go
dzący v> niepodległość i by t 
narodu polskiego na czoło za
dań „Polskiego R ad ia“  w ysunę
ła się służba w  walce w  obro
nie pokoju, wzm ocnienie w a lk i 
o u trw a le n ie  i um ocnien ie  na 
szej niepodległości.

P rogram  rad io w y  pomaga 
w raz z prasą w

rozszerza horyzon t po lityczny i 
k u ltu ra ln y  mas ludow ych, s k u 
tecznie walcząc z przesądem i 
ciem notą odziedziczoną w  spad
ku po rządach sanacyjnych.

Poważnym  osiągnięciem  „Po! 
skiego Radia“  jes t „W szechnica 
Radiow a“ , placówka ideologicz
nego kształcenia szerokiego a k 
ty w u  robotniczego, chłopskiego 
i in te ligenckiego w  duchu m a r
ksizm u - len in izm u. „W szechn i
ca R adiowa“  szkoli obecnie prze 
szło 232.009 słuchaczy zare je 
s trow anych  w  przeszło 13.000 
zespołów samokształcenia. W  ro 
ku  1950 około 50-.000 słuchaczy 
z 'ożyło egzaminy.

„P d lsk ie  Radio“  nadawało 
przez szereg m iesięcy pogadan-

nych Węgier, Czechosłowacji, 
NRD i B u łga rii.

Nasze
najważniejsze zadania

Umacnia się więź 
ze słuchaczami

J  p a rty jn ych , trudne 
! dzia ine zadanie.

i odpow ie-

W  ciągu ostatniego roku  
Polskie Radio system atycznie

Polskie  Radio pow inno ode
grać poważną ro lę  w codzien
nym  popu la ryzow an iu  i przeno
szeniu w  najszersze -masy p o li-  

. , , . . .  . . i tv k i naszej p a rtii.  R ozbudow u-
um acniało bezpośrednią więź ze ją c j udoskonala jąc nieustannie 
słuchaczami. \\.> raz i.o  s;ę to : baZę techniczna Polskiego I la -  
m iędzy innym i zorganizow a- j dla> należv sk ie row ać g łów n y  
niem  zarowno w  C e n tra li ja k  i w ys iłek  na z rad ic ion  
rozgłośniach reg iona lnych dzia- i w ie lk ich  zakładów  
łó w  L is tó w  i  In te rw e n c ji, któ re  ! wsi< w  p je rw szyni rze i • P O "- 

k i  'szkolenia p a rty jne go  d la  m ia  ! za ła tw ia ją  szereg życiowych j ¿w, spółdzie lń m ró w -:-w  .y
sta i wsi na tem at zadań p la - I spr aw in te rw e n iu jących  słucha- , ( w iększych gromać 
nu sześcioletniego. N a leży ró w -  ] BZOW. i  k tó re  stara ją  się «ku -  , pewnić docieran ie . .
nież podkreślić znaczenie ra d io - • tecznie walczyc z w sze lk im i polskiego do na jd a l:
w ych  kursów  języka  ro s y js k ie - przejawarQ1. b iu ro k ra tyzm u  w j ków k ra ju . Poiskie 
go • naszym życiu publicznym . „P o l-  ; w inno  zaostrzyć  w

.• skie Radio“  o trzym u je  obecnie , sw0im  w a lkę  z kłam s - u n . ;Bogaty program około 5.000 lis tó w  miesięcznic,
’ m , „ w n v  ¡sieć korespondentów rad iow ych

J Rozgłośni Terenowych obe jm u-
W  dziedzinie m uzyk i „P o lsk ie  ! j® ponad tysiąc osób. W celu 

Radio“  w raz z M in is te rs tw e m  ! zacieśnienia w ięzi ze sluchacza- 
K u ltu ry  i Sztuki zorgan izow ało I m ' w  sprawach oceny p rogra - 
Festt iw a l M uzyk i Ludow e j,, b ie - i m u w  ub ieg łym  roku zprgani- 

.. ; rze czynny udzia ł w  obecnym  ' zow aliśm y szereg publicznych 
. . m o b iliz a c ji i Fest iw ai u M uzyk i P o lsk ie j, w  i narad ze słuchaczami okreslo-

w szystk ich  uczciwych P o lakow , ! współudziale, w  w y szu k iw a n iu  nych środow isk robotniczych, 
rob o tn ików , chłopow  p ra c u ją - ; rej&stra c ji i u trw a la n iu  
cych, pracow n ików  * - 1 • • •

amu,
reg io -

:h, p racow n ików  um ys łp - , na lne, pieśni i-m u z y k i ludow e j 1 gram u rad iów
ch, in te lig e n c ji tw ó rcze j i  | ; w p iyV/a na rozw ó j p ieśn i m a- teczność k ry p
n n iM łio i nn fro n tu  nsrnnm ue-

N ie w ą tp liw y m  brakiem  p ro - 
ego jest n iedosta- 

ty k i twórczej, oraz 
i powolność reagowania na p ro -

j s w o im
¡oszczerstw am i prop~ 
j pe ria lis tyczne j, celn ■ 
i nyw a jąco  rozb ijać  
. a rgum en ty  wroga 
: wać jego zwierzęce ■ 
dzenie n ienaw iści do 
zmu anglosaskiego, 
narodu polskiego, 
m iłośc i do O jczyzny 

1 stej k u ltu ry , do nas 
powych i rew o lucy jr. 
c ji narodowych, ies. 
sze powiązanie sje i  

i i z pracującą wsią,technicznej do fro n tu  na rodow e- i 
go w a lk i o POKOJ 1 w yko na n ie  | L ik w id u ją c  pozostałości w u l-  ! gram owe potrzeby słuchaczów, i m ob ilizow anie  społe< 
p lanu szescioe niego, g v /a ra n - | garyzrn.u i tendencję fo rm a li-  P r o g r a m  przeznaczony dla słu i pa trio tyczne j pracy

S1RaHio“  ^ rn rie?'° Ŝ ł  ■ s ŷcznc’ wa ĉz^c z kosm o po lity - chaczy polskich i obcojęzycz- nanięm zadań dru
„P o lsk ie  Radio codziennie j zmem w  muzyce, ra d io w y  p ro - i n y c h  Za granicą znacznie został | Planu 6-letniego,. sys

popu la ryzu je  - osiągm ę- , gram  muzyczny opa rł się o po i- rozszerzony w  roku ub ie g łym  i popu laryzow anie p r •
cia naszego 1 w a lce  o , ską muzykę ludow ą oraz p rzy - p0 uruchom ien iu s ilne j k ró tk o -  pracy i konkre tne  
poicoj, ja k  i su ;. v obroncow  , swaja i popu .a ryzu je  klasyczną , f a iow ej „R ad iostac ji P o k o ju “ . : n ian ie ich metod i pc
poko ju  w  państwach im p e r ia li-  ¡m uzykę polską. -  ------- 1
stycznych. [ ryzu je  wspan'

P rog ram  „P olsk iego R ad ia “  : dziecka i m uzykę , J _________
system atycznie dem asku je pod- | m o k ra c ji ludow ych, udostępnia- i dzynarodową. walcząc na swym  ; pow inna iść nicusta 
żegaózy w o iennych i  wszelkie zarazem słuchaczom lei3- i odcinku w  obronie pokoiu

syczną m uzykę powszechną 
w ieków  m in ionych.

know an ia  im peria lis tyczne.
P rogram  rad iow y po pu la ryzu 

je  zadania p lanu sześcioletnie
go i korzyści, ja k ie  da on na ro 
dow i polskiem u. Jednocześnie 
rad io  prow adzi systematyczną 
sprawozdawczość w ykonan ia  
planu przez ooszczególne zak ła
dy pracy. Na tym  odcinku ra 
dio staje się jednocześnie czyn 
n ik ie n i m ob ilizu jącym  załogi fa - 
brj-czne i kopaln iane w  ich szła-'

p rz e
I c iw  im p eria lis tyczn ym  podżega- 
! czom w o jennym .

Upowszechnianie dorobku | 
kulturalnego narodu 

polskiego i innych narodów ¡

o podnoszenie zior 
mu radiowego, o c ia : 
na lan ie  i  wzbogać 
form . i

¡ Walcząc o w ykon  u  
dań Polskie R adio*

Współpraca z bratnimi
radiofoniami . „ . ,

me wielką i odj.ow .
Posiadam y um ow y o w spó ł- j lę,. ja ką  w yznaczył 

P rogram  lite ra c k i Polskiego i pracy z rad io fon ią  ZSRR, k ra -  i rzysz Bolesław  Bic 
Radia system atycznie up ow - jó w  dem okrac ji ludow ych i z | się potężnym  oręż; 
szechnia dorobek k u ltu ra ln y  na- (rad io fo n ią  N iem ieck ie j Repu- ¡ je j p racy nad roz . 
rodu polskiego a szczególnie do- | b l ik i D em okratycznej. W spół- um ocnieniem  naród 
robek k u ltu ra ln y  P o lsk i L u d o - 'p ra ca  polega na wzajem nej w y -  ' t u  w a lk i o pokój i J

CRZZ uruchoiñi do końca bieżącego roku 
20 gabinetów ochrony pracy ’

w ytw a rzanych  
i s tw o rzy ł m ożliwo-

p ro du kc ji. W iele za-
^ robotniczych w  toku re a li-

' dalszego obniżenia kosztów
.wtas n v n v ,__ __
>og

Bo\v Zol;,ow iązań u ruchom iło  
tował p rodukcy jne , zmon
W 0 w ie le  nowych maszyn.
io k Zakładach P K P  w  Zaw iś lu  
. ° botnicy
t e r m in , y

na 2 miesiące przed 
'^ern u ru ch o m ili now y dzia ł 

Aukcyjny, k tó ryZr,a '■'-J'juy, K io ry  pozwoli 
taijQZnic Przyspieszyć rem onty  

U kole jowego i parowozów.

Załoga stoczni zm ontow ała 
w ie le  nowoczesnych maszyn i 
urządzeń, dostarczonych przez 
Zw iązek Radziecki.

W  Państw ow ej Fabryce O bu
w ia  w  W ejherow ie  rob o tn icy  
sporządzili p ro to typy  nowj^ch 
aso rtym entów  obuw ia i rozpor 
częli ich masową produkcję .

W spółpracując z a rty s ta m i- 
p las tykam ij robotnice E lb ląsk ich  
Zak ładów  Odzieżowych rozpo
częły p rodukc ję  tan ich  i ła d 
nych suTtien le tn ich  i  ub rań  dzie 
cięcycłi.

R ac jona liza to rzy  z Z ak ładów  
Przem ysłu Tłuszczowego im. 
gen. W róblewskiego usp ra w n ili 
pracę podstawowych dz ia łów  
produkcy jnych , co pozwoli pod- 
•wyższyć o 22 proc. p rodukc ję  
m arg a ryn y  i w yda tn ie  podnieść 
je j jakość.

Na podstaw ie osiągnięć p rzy 
rea lizac ji zobowiązań 1 -m a jo -

wych, rob o tn icy  nadal ro z w ija 
ją  w spółzaw odn ictw o o lepszą 
p rodukc ję  i  w yda jn ie jsze je j 
w y n ik i.

W  Dolnośląskich Zakładach 
M eta low ych, 7 zespołów pro - 
d u kcy jn ych  po w ykonan iu  
swych zobowiązań 1-m a j owych 
w  dalszym  ciągu podnosi w y 
dajność pracy. S taw ia ją  one 
sobie za zadanie w  najb liższe j 
przyszłości osiągnąć je j wzrost 
od 10 do 25 proc. F ranc iszek 
Tom ala — fo rm ie rz  p o s ta n o w ił 
w yko nyw a ć zam iast ja k  dotych 
czas — 20 r u r  dziennie — 25.

„K ażde  zwycięstwo na iro n  - 
cie gospodarczym Polski Ludo
w e j to jeszcze jedna wygrana 
pozycja na fronc ie  poko ju “ 
m ów i tow . Tom ala.

Również m łodzi robotn icy  
tych Z ak ładów  stale po d w yż 
szają procent przekroczenia 
no rm  produkcy jnych .

Tkacze Z ak ładów  Przem ysłu 
Bawełnianego w  P ie s z y c a c h  po
s tan ow ili podnieść wydajność 
pracy o 10 proc w  stosunku do 
no rm  osiągniętych w  czynie 1 - 
m a jow ym .

(f) W  fab ryka ch  naszych —  
W; w y n ik u  poważnych in w e s ty 
c ji, lik w id u ją c y c h  pozostałości 
gospodarki kap ita lis tyczne j — 
stale polepszają się w a ru n k i 
bezpieczeństwa i h ig ieny pracy.

C entra lna  Rada Z w iązków  
Zaw. w  oparc iu  o doświadczę -  
n ia  radzieckiego ruchu  zawodo
wego — przys tąp iła  ostatn io do 
urządzania tzw . wzorcowych ga
b ine tów  ochrony pracy obrazu -

jących poglądowo, ja k  na jle p ie j i w ie  nastąp i o tw arc ie  następne- 
zorganizować ochronę życia i | So gabinetu , przeznaczonego dla 
zdrow ia ro b o tn ik ó w  danej ga - ! ro b o tn ikó w  budow lanych. D a l- 
ięzi przem ysłu. Do końca roku  ! sze gab ine ty  będą urządzone: w 
bież. u ruchom ionych  będzie o- ! Now ej H ucie, Stoczni Gdańskiej 
:oło 20 gabinetów . Na cel ten i w  zakładach „U rsus“ .

D z i ś  w
T E A T R Y

W ars z a wie

CRZZ p re lim in o w a ła  w  roku 
bież. ponad 2,5 m ilio n a  złotych.

W  Zakładach im . S ta lina  w  
Poznaniu czynna je s t pierwsza 
tego rodzaju p laców ka, a w  
najb liższych dn iach w  W arsza-

Ponadto w  C entra lne j Szkole 
Zw. Zaw . w  W arszawie, powsta
nie do w rześn ia  br. w zo rcow y 
gabinet, k tó ry  u ła tw i naukę 
szkolonym  tam  inspekto rom  
pracy.

14 tysięcy związkowców skorzysta 
w roku bieżącym z wczasów specjalnych

Spotkanie młodzieży polskiej 
z grupą studentów chińskich

D z ień  4 m a ja  m ło d e  p o k o le n ie  L u d o w y c h  C h in  obcho - 
c 1 Jako  dz ie ń  m ło d z ie ż y . D a ta  ta  zb iega  s ię  z d ru g ą  ro c z n i-  
o li ,,?.'vs*an ia  O g ó ln o c h iń s k ie j F e d e ra c ji M ło d z ie ż y . Z  te j 
skh.*'*' o d ’1yi <> się w  W a rs z a w ie  s p o tk a n ie  m ło d z ie ż y  p o l-
sti, /  7 g ru p ą  m ło d y c h  C h iń c z y k ó w , p rz e b y w a ją c y c h

u,t,ach vv
na

«ach w  Polsce

jgo ^ '-s to r ii ruchu m łodzieżowe- 
ń ił0ęj . . ^k in a c h  oraz o udzia le 
k>nię/1C!zy w. w a lkach o w yzw o- 

Zl3l na r°dow c i społeczne Chin 
k i L Uj Wan' e C h ińsk ie j R epub li- 
L iu 0liVej opow iedzia ł student 

x ,c-szen.
M }od . .

hie b|eJ lez chińska entuzjastycz
Xv,eSo 'ze udzią) w  budow ie
\y¡ j . Zycia swej o jczyzny m ó- 

^ r o l T,e' szen' z  Jej szeregów 
k lt0(j^ .° ,w ie lh  bohaterów  pracy 
^  Przp02 ak ty w n ie  współdzia ła 
hęj, ^P row adzan iu  re fo rm y  ro l-  
^«dacjVCÍa' n io  P°m aga przy l ik -

pozostałości rządów

Czang K a i-szeka —  zacofania i 
c iem noty.

K ie dy  am erykańscy im p e ria 
liści rozpęta li agresywną w o jnę 
w  K ore i, setki tysięcy m łodzie
ży ochotniczo zg łos iły  się do 
w a lk i w  celu odparcia napaści 
am erykańskich  agresorów i  o- 
chrony swej ojczyzny.

Kończąc odczyt, p rzedstaw i
ciel m łodzieży ch ińsk ie j L iu  T ie - 
szen s tw ie rd z ił: „M łodz ież ch iń  
ska, odpow iada jąc na wezwanie 
w ie lk iego  Stalina* pod przewod
n ic tw em  swego nauczyciela Mao 
Tse-tunga, a k ty w n ie  b ro n i po

ko ju . M łodzież chińska w ie rzy , 
że pokój zwycięży.“

Spotkanie m łodzieży po lsk ie j 
i ch ińsk ie j up łynę ło  w  b. ser
decznej atmosferze. W ie lo k ro t
n ie  wznoszono o k rzyk i na cześć 
p rzy jaźn i m łodzieży obu n a ro 
dów i  pokoju.

List młodych portowców 
Szczecina do chińskich 

towarzyszy
Z okaz ji św ięta m łodzieży 

Chin Ludow ych, m łodzi p o rto w 
cy Szczecina w ysła li- do m ło 
dych ro b o tn ikó w  . po rtow ych  
Chin serdeczny lis t.

W  liście sw ym  m łodzież po r
tu szczecińskiego przekazuje 
m łodym  dokerom  ch ińsk im  na*j 
lepsze życzenia dalszej owocnej 
pracy i  osiągnięć p rodu kcy jnych  
dla  dobra w yzw o lone j o jczyzny 
i  sp raw y um ocnien ia pokoju.

(f) D y re kc ja  Naczelna F u n - od 
duszu Wczasów Pracow niczych 
u rucham ia  w  roku  bież., nieza
leżnie od no rm a lnych  2 -tygod- 
n iow ych  wczasów p ra cow n i
czych liczne a trakcy jne  fo rm y  
w ypoczynku, ja k  np. wczasy 
żeglarskie, kra joznawcze, w yso
kogórskie, ko la rsk ie  itp .

Z apew n ia ją  one robo tn ikom  
doskonałe w a ru n k i spędzenia 
u rlopu , a ponadto um o ż liw ia ją  
poznanie na jp iękn ie jszych  m ie j 
scowości i zaką tków  naszego 
k ra ju . Ogółem w  ciągu sezonu 
le tn iego ponad 14 tys. ro b o tn i
k ó w  i  p ra cow n ikó w  w ypoczy
wać będzie na wczasach, tu r y 
stycznych. O p ła ty  za te wcza
sy są ta k ie  same ja k  za 2 - ty -  
godn iow e wczasy pracownicze.

Szczególnie a tra kcy jn ie  przed 
s taw ia ją  się wczasy żeglarskie 
na M azurach, k tó re  są czynne

dnia 1 bm. Wczasowicze 
p rzybyw a jący na te wczasy ze 
skie row aniam i ze zw iązków  
zaw. m ają  możność odbycia 
przeszkolenia w  zakresie że
g larstwa, w ioś la rs tw a  oraz fia -  
u k i p ływ an ia  pod k ie run k iem  
w y k w a lifik o w a n y c h  in s tru k 
to rów  L ig i M o rsk ie j.

Do dyspozycji osób p rzyb y 
wających do ośrodków  FW P w  
Augustow ie i  M ik o ła jk a c h  są 
łodzie żaglowe i w iosłowe, ka 
ja k i i sprzęt ryb a ck i. Uczest
n icy  wczasów żeg la rsk ich będą 
m ogli rów n ież zapoznać się w  
ciągu 14-dniowego pobytu  z te 
orią i  p ra k ty k ą  żeglarską, uzy
skując po zakończeniu kursu 
stopień m łodszego żeglarza.

P rzy jem ną fo rm ą  w ypoczyn
ku są wczasy na s ta tku  „B a ł
ty k “ . Doskonałe wyposażenie 
sta tku oraz s tarann ie  dobrana

trasa prze jazdu zapewnia u - 
czestn ikom  7-dn iow ych  wcza
sów w yg od ny  i  urozm aicony 
urlop.

D y re kc ja  FW P  zorganizow a
ła rów n ież, wczasy k ra jo z n a w 
cze w  Karkonoszach, K o tlin ie  
Je len iogórsk ie j, na Pojezierzu 
Suw alsko -  A ugustow sk im  oraz 
na tzw., szlaku w ie lk ic h  jez ior. 
Uczestnicy tych  wczasów będą 
m ogli zw iedzić p iękne okolice, 
m iasta i  za b y tk i w  poszczegól
nych w o jew ództw ach , m. in. 
tzw. M azurską W cpccję M ik o 
ła jk i,  zamek w  M a lbo rku , To
ru ń  oraz p iękne m iejscowości 
ja k  C ieplice, C h o jn ik i itp .

Wczasy ko la rsk ie  odbędą się 
• na dwóch trasach: K ry n ic a  — 
B uko w ina  —  Zakopane, oraz 
U stron ie  M o rsk ie  — M ie lno  — 
Ustka.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  21 —
p o n ie d z ia łe k  7.5 — „S p ry tn a  w d ó w 
k a "  — godz. 19 — w to re k  8.5 — A - 
k a d e m ia *  z o k a z ji  V I  R oczn icy  W y 
z w o le n ia  C z e c h o s ło w a c ji — godz.
13.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksa l 16)
p o n ie d z ia łe k  7.5 n ie c z y n n y  — 
w to ic k  8.5 — „ P ie ją  k o g u ty “  —
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — p o n ie d z ia łe k  7.5 — „S zczę 
śc ie “  — godz. 19, _  w to re k  8.5 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
p o n ie d z ia łe k  7.5 — w to re k  8.5 —
„D a m y  i H u z a ry “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk iego  20) - -  p o n ie d z ia łe k  7.5 L .
,,S zczyg li z a p łe k "  — godz. 19 — 
w to re k  8.5 — „ P a n  G e ld h a b "  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
p o n ie d z ia łe k  — 7.5 i w to r e k  8.5 —  
„P ia n ie  D o b ro d z ie ju "  —  godz. 19.15. J k  

T E A T R  D O M U  W O J S K A  F O L -

P O L O N IA  (M a rsza łku - 
p o n ie d z ia łe k  7.5 i  w to r -  
p u lk u "  — p ro d . ra d z ic 
ie , 18, 29.

L O T N IK  (P o w stań có w  
n ie d z ia le k  7.5 — n ie cz ; o 
8.5 — ' „ D r  K o r a r z  o pe r . 
C SR —  g odz . 17, 19.

R A D I «
W T O R E K  8 M - M  

P ro g ra m  I  .na fa l i  1325 w  
P ro g ra m  d n ia  6.00 15 

t r o  23.10: S y g n a ł cza r : 
W ia do m o śc i 5.05 6 .i0  7 
20,00 23.00: G im n a s ty k a  
S port. 20.26.

5.00 P oczą tek  a u d yc ., • 
d la  w s i; 5.2Ó K o n c e r t  d;
c y ;  6.05 P o lska  p ie śń  r  . 
W szechn ica  R a d io w a : 
ro z ry w k o w a : 8.05 A u d  
„ U  nas i  na ś w ie c ie " : " ' 
P io t ra  C z a jk o w s k ie g o ; 8.7 

l ic e a ln y c h  — ..T ry b  
s łu c h .: 9.15 in fo rm a c je

S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie -  i w o ry  k o m p . cze sk ich :
| d z ia łe k  7.5 — n ie c z y n n y  — w to r e k  ' K o lc z t lg in "  — fra g m . p o .

3.5 — „L u d z ie  d o b re j w o l i “  — godz. I m a n a  10.10 A u d . d la

Otwarcie Domu Społecznego 
pracowników radiofonii w Warszawie

W  W arszaw ie o tw a rty  został 
D om  Społeczny p racow n ików  
ra d io fo n ii.

W  Dom u Społecznym  mieści 
się p iękn ie  urządzony żłobek i 
przedszkole zaopa trzone ' w  n a j
nowocześniejsze urządzenia.

Na p ię trach  zna jdu ją  się: po

radnia d la  m a tk i i  dziecka, ga
b ine t le ka rsk i i dentystyczny, 
oraz am b u la to riu m . Oddzielne 
pomieszczenie za jm u je  W ydzia ł 
Socjalny. Poza ty m  w  Domu 
Społecznym znajdą pomieszczę - 
nie b ib lio teka , czyte ln ia , św ie
tlica , k lu b y , pokoje do nauk i 
i duża sala w yk ładow a .

Rozszerza się krajowa baza surowcowa 
przemysłu włókienniczego

(f) S tale rozszerza się k ra jo w a  
baza surowcowa polskiego prze
m ysłu  w łókienniczego. Np. w  
p ierw szym  k w a rta le  br. C en tra 
la K ra jo w y c h  Surow ców  W łó 
k ienn iczych dostarczyła p rzem y
s łow i w łók ienn iczem u — w  po
ró w n a n iu  z p ierw szym  k w a rta 
łem  1949 r. — o 206 proc. w ię 
cej tzw . w e iny  żyw e j, o 120 
proc. w ięce j tzw . w e łny  m a rt
w e j , i  przeszło 50 razy w ięcej 
w łos ia  końskiego.

Znacznie rozszerzył się także 
asortym ent surow ców  w łó k ie n 
niczych. Obok lnu, konopi i 
w e łny, p laców ki skupu zakupu
ją  w poważnych ilościach wełnę 
angorową, używ aną do p ro du k
c ji w ysokogatunkow ych , a tra k 
cy jnych  tka n in  dam skich, w łosie 
końskie, co w  poważnym  stop
n iu  zm nie jszy ło  im p o rt tego su
rowca, oraz szm aty wszelkiego 
rodza ju , stanowiące b. poważne 
źród ło  surowcowe.

Ołwarcie nowego 
wydziału Śląskiej 

Akademii Mcdjcznej
(f) 6 m aja br. w  Zabrzu na

stąp iło  uroczyste otw arc ie  W y
dz ia łu  Stom atologicznego Śląs
k ie j A ka d e m ii Medycznej.

N o w oo tw a rty  W ydzia ł S tom a
to log iczny dz ie li się na 3 spe
c ja liza cy jn e  dzia ły. Słuchacze 
W ydz ia łu  mają, do swej dyspo
zyc ji najnowsze urządzenia den 
tystyczne.

Kiermasz książkowy 
w Warszawie przełożony 
ze względu na niepogodę

Ze w zględu na w y ją tk o w o  
n iesp rzy ja jącą  pogodę, zapow ie
dziany na niedzielę 6 bm. u licz 
ny k ie rm asz ks iążkow y został 
odłożony.

T e rm in  o tw a rc ia  k ierm aszu 
podany zostanie w  prasie i ra 
dio. Również przełożone zostały 
im p rezy  artystyczne i  zabawy 
ludowe, k tó re  towarzyszyć m ia 
ły  o tw a rc iu  kierm aszu.

19.
T E A T R . W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 

to w ska  13) — p o n ie d z ia łe k  7.5 —
„W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — godz. 19, 
w to re k  8.5 — n ie c z y n n y .

• L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(S zw edzka 2-4) — p o n ie d z ia łe k  7.5 
— n ie c z y n n y  — w to r e k  8.5 — „ Z ie 
lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J  W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) - -  p o n ie d z ia łe k  
7.5 — n ie c z y n n y  — w to re k  8.5 — „O  
k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry s i“  — 
godz. 15.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (S zw edz
ka  20) p o n ie d z ia łe k  7.5 — n ie c z y n -  
n y  — w to re k  8.5 —  „P a lu s z k a “  — 
p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
p o n ie d z ia łe k  7.5 -  „ p an T w a rd o w -  
s! i ‘ ~Z sodz. 19 — w to re k  8.5 — 
„P a n  T w a r d o w s k i"  — godz. 19.

*
C Y R K  N R . 3 (M a rs z a łk o w s k a  ró g

R u tk o w s k ie g o )  — p oczą tek  p rz e d 
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30, w  
19 30 le  <! ł  ś w ię ta  o godz. 15.30 i

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  Î9) — p o n ł* -

d z la le k  7.5 i w to re k  8.5 — „M u s o rc -  
s k i — p ro d , ra d z ie c k a  —
16-30, 18.45, 21.

P R A H A

godz.

(J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p o n ie d z ia łe k  7.5 i  w to re k  8.5 —
„C z te ry  s e rc a “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
godz. 16. 18, 20.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
p o n ie d z ia łe k  7.5 i w to re k  8.5 —
„R w ą c y  p o to k “  — p ro d . f iń s k a  — 
godz. 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
p o n ie d z ia łe k  7.5 i w to re k  8.5 — „Z a  
cenę ż y c ia “  — p ro d . a n g ie lska  — 
godz. 16.30. 18.43, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia 
łe k  7.5 i w to re k  6.5 — „ ś m ia l i  l u 
d z ie "  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 16 
18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  7.5 i  w to re k  8.5 — „U c ie c z k a  
z n ie w o li“  — p ro d . b u łg a rs k a  — 
godz. 16, 13, 20.

W —z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p o n ie d z ia łe k  7.5 i w to re k  8.5 —
„ A n to n i  i A n to n in a “  — p ro d . f r a n 
c u ska  — godz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o 
n ie d z ia łe k  7.5 i w to re k  8.5 — „ Z a 
p o ra “  — p ro d . CSR — godz. 17, 19, 
21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o 
n ie d z ia łe k  7.5 i  w to re k  8.5 — „ W a r 
szaw ska  P re m ie ra “  — p ro d . p o lska  
— godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k  
7.5 i w to re k  8.5 — „ S ta te k  D e rb e n t“  
r -  p ro d . ra d z ie c k a  — godz, 17, 19, 21.

p o c z ta “  — s łu c h o w is  0 r*
p u la rn e  p io s e n k i ra d : •
A u d . d la  k l .  I —I I  z c
ssn ką  je s t n am  w esn j
z y k a  i a k tu a ln o ś c i;  i l u  X V -.■■■-■
ją  k o b ie ty “ ; 12.15 M u zy  . A
d la  w s i;  12.45 M e lo d ie
P rz e rw a : 15.30 A u d .
d z ie c ię c y c h ; 15 50 P rze ?
te ra c k ie . i;  16.20 „ Z
16.35 „P rz e d  m ik ro fo n
a ud  s ł.-m u z .; 17.15 „ L  r. . :•:<*
ś w ia ta “ : 17.45 „ W ik to i  ’ •
p o g a d an ka  z c y k lu :  .>
p o s tę p u “ ; 18.00 Kom ?
d n ia  — S e rg iu sz  Rac-
18.40 „ K o r d ia n  i  C h a r  “ — n i 
w is k o  w g . p ow . L e o n 3
sk ie g o : 19.58 S tan  nog 
z y k a  lu d o w a ; 20.45 - 
21.00 K o n c e r t  pod  d r -
21.40 M u z y k a  taneczna
n ica  R a d io w a ; 22.20 M u z : • • r r -
ra ln a ; 23.17 H y m n  i  ro i, < ar ,d.

P ro g ra m  I I  na f a l i  3$, m

P ro g ra m  d n i fi.45 13.25; Na jn -  
t r o  23.55: S y g n a ł czasu 5.03: W ia d o 
m ośc i 5.05 6.00 7.00 7.55 17.00 20.00 
23.00; G im n a s ty k a  6.50; W ia d . s p o rt. 
20.26.

6.15 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e : fi.*fl 
P ieśn i m a sow e : 7.20 W szechn ica  R; 
d io w a ; 7.40 M u z y k a  r o z r y w k o w i- 
8 00 P rz e rw a : 13.30 A ud . d la  k l .  I —T’ ; 
13.50 A u d . szko ln a  „ U  nas i na ś w ir  
c ie ; 14.10 z tw ó rc z o ś c i G r ie g a ; 
14.30 A u d . d la  k l .  l ic e a ln y c h ;  14.50 
K o n c e r t  pod d y r .  W ie rn ik a ;  15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 
R e c ita l fo r te p ia n o w y  K r y s ty n y  Ja 
s trz ę b s k ie j:  16.10 R e c e n z ja : Jfi.?n 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 16.35 M u z y k a ; 
17.05 R e p o rta ż : 17.15 M u z y k a  lu d o 
w a : 17 40 J ę z y k  r o s y js k i :  17.55 P ie 
śn i ra d z ie c k ie ; l?4.oo A u d . l ite ra c k a ;  
18.15 „G lo s  m a ią  k o b ie ty “ : 18.30 M u 
z y k a : 10.40 U tw o r y  na  f le t  i k la r 
n e t: l^.oo W sze ch n ica  R a d io w a : 19.20 
K o n c e r t  w  ra m a c h  F e s tiw a lu  M u z y 
k i  P o ls k ie j:  19.58 s ta n  p o g o d y : 20.30 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 21.50 M u z y k a ; 
21.45 R e p o rta ż  z M ic d z y n a r o d o w e - 
go W y ś c ig u  K o la rs k ie g o  P raga — 
W a rs z a w a : 22.no M u z y k a  i a k tu a l
n o ś c i: 22.30 G ra  ze. p. O rze ch o w 
s k ie g o : 23.10 K o n c e r t n r',, s m y c z k o 
w e j:  0.02 H y m n  i  k o n ie  ' '  lu d ,

T R Y B U N A  Ł U P U

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j

R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW  „P ra s a '*

Z a k ł. G ra fic z n e  i W y d a w n . 
D om  S łow a  P o lsk ie g o

V  £-B:=23SAI
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IV  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W Y Ś C IG  P O K O JU  
„ T R Y B U N Y  L U D U “ i „ R U D E H O  P R A V A “

Na ciężkim etapie z Morawskiej Ostravy do Katowic
zwyciężają reprezentanci NRD

(TE LE FO N E M  OD S P E C JA LN Y C H  W Y S Ł A N N IK Ó W  „T R Y B U N Y  L U D U “)

K A T O W IC E . V I  etap W yścigu P o ko ju  p ro w adzą
cy z M o raw sk ie j O stravy do K a to w ic  należa ł do n a jtru d 
n ie jszych i  najcięższych etapów  tegorocznego wyścigu. E tap  
V I  rozegrano w  tru d nych  w aru n kach  atm osferycznych przy  
deszczu, k tó ry  przechodził okresam i w  u lew ę połączoną 
7. dm ącym  prosto w  oczy w ia tre fn . T rzeb a było  w ie lk ie j am 
b ic ji, odporności i s iły  w o li, aby ukończyć trasę blisko  
180 km  długości.

E tap  ten zakończył ęię p ię k n y m  zw ycięstw em  ko larzy  N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em o kra tyczn e j, a g łów nym  bohaterem  
tego zw ycięstw a b y ł M eis te r, k tó ry  za in ic jo w ał w spóln ie z 
D u ń czyk iem  O lsenem  i Francuzem  Lobre uw ieńczoną po
w odzeniem  60 - km . ucieczkę.

D rużyna czechosłowacka w y -  [ scu a w  k la s y fik a c ji etapu za
kazała, że i na po lsk ich  szosach ! ję liśm y  m iejsce IV , u legając 
je s t na jrów n ie jszą  ek ipą w yśc i- j NRD, CSR i Węgrom, 
gu. Jadąc w  tym  etapie ostroz- ; T a k tyka  jazdy  ko la rz y  p o l
n ie  i  dobrze tak tyczn ie  Czecho- j sk ich  j e s t  w  dalszym  ciągu de-
słowacy za ję li d rug ie , miejsce, 
u trz y m u ją c  zdecydowanie pozy
c ję  leaderów  wyścigu.

S łab ie j stosunkowo w yp ad li 
ty m  razem  W ęgrzy oraz B u łga 
rz y  m n ie j odporn i na ciężkie 
w a ru n k i atm osferyczne i na od
c in k i szosy o na w ie rzchn i szu
tro w e j.

N adzie je na popraw ę lo k a ty  
prźez d rużynę polską —  zaw io 
d ły . Jesteśmy nadal na V  m ie j-

fensywna, w ciąż w id z i się u 
n ich b ra k  szybkości oraz po
ważne b ra k i w  um ie ję tnośc i ko 
le k ty w n e j w a lk i na szosie.

P rzodow n ik  w yścigu w  k la sy 
f ik a c ji in d y w id u a ln e j Olsen 
zwycięstwem  w  K atow icach  u - 
m ocn ił jeszcze ba rdz ie j swą po
zycję.

Start do V I  etapu z M oraw 
skiej Ostravy do K a to w ic  , od -

Przeciętna szybkość na etapach
X ętap  —  W ó jc ik  (Polska) —  ok. 33 km . na godz., 

I I  etap —  D im o w  (Bułg.) —  ok. 36 km  na godz-,
I I I  etap —  Veselv (CSR) —  ok. 33 k m  na godz.,.
I V  etap  —  R uziczka (CSR) —  ok. 35 k m  na godz., 
V  etap —  R uziczka (CSR). —  ok. 33 k m  na godz.,

V I  etap —  Olsen (D ania) —  ok. 31 k m  na godz.,

Rekordziści zwycięstw etapowych
W  dotychczasowych W yści

gach P o ko ju  rozegrano łącz
n ie  35 etapów . W y k a z  zw y 
cięstw  etapow ych  ko larzy, 
sta rtu jących  w  tegorocznym  
w yścigu, w yg ląda następu ją
co:

b y ł się dość późno, bo o godz. 
14.15. Padał gęsty deszcz, za
w odn icy  w ys ta rto w a li w  spe - 
c ja ln ie  im pregnow anych pele - 
rynkach . Od O stravy do gra - 
n icy  cala s taw ka jecha ła zw a r
tą grupą. K o larzom  to w a rzy 
szyły, m im o deszczu, t łu m y  pu 
bliczności, k tó re  ok lasku jąc ich 
w a lkę  sportow ą na trasie , wzno 
s iły  jednocześnie o k rz y k i na 
cześć poko ju  i  p rzy jaźn i m ię - 
dzy narodam i.

Na u licach Cieszyna p o w ita ły  
ko la rz j- szpalery w idzów , p rag
nących zobaczyć uczestników  
te j w ie lk ie j im prezy. Na moście 
g ran icznym  w ita ł ko la rzy  trans 
paren t z napisem  „P o lska  w ita  
ko la rzy “ . Dw a km  za Cieszy
nem P ie traszew ski ma p ierw szy 
de fekt — uszkodzenie p rze rzu t- 
k i. Po k ilk u  km  zaczynają się 
wzniesien ia. G rupa  w yd łuża  się. 
Padający deszcz u tru d n ia  c o -  
raz ba rdz ie j jazdę.

20 km  przed B ie lsk iem  w yś
cig jes t ju ż  rozc iągn ię ty  na dość 
znacznej przestrzeni. Na ko ń 
cu jedzie grupa 6 ko la rzy , przed 
n im i k ilk u  sam otnych zawód - 
n ików , k tó rz y  s tra c ili k o n ta k t 'z 
poprzedzającą ich  grupą i 
wreszcie i4  ko la rzy  w śród k tó 
rych  zna jdu je  się K a p ia k ; Czo
łó w ka  w yścigu jes t ju ż  dość da
leko w  przodzie.

W  Jaw orzn ie  u lice  w yp e łn io 
ne są gęstym  szpalerem w i - 
dzów. S etk i rą k  pozdraw ia ją  k o 
la rzy. Padają skandowane o -  
k rz y k i:  po -  k ó j, po -  kó j.

T e m p o  c z o łó w k i s ła b n ie

S topn iow o tem po czo łów ki słab 
nie  i wreszcie pozwala się ona 
dojść goniącej ją  14-osobowej 
grup ie  ko la rzy . W  c h w ili, k iedy

Trasa V II etapu Wyścigu Pokoju 
Katowice — Wrocław (185 km)

1) V esely  (CSR) —  łącznie
11 zw ycięstw .

2) R u ziczka  (CSR) —  6.
3— 5) P ie traszew ski, W rze - _

siński i B . K la b iń s k i (Pol. fr.) i g ru py  te łacza się, czołowy ko-
__ po 2. i la rz  N R D M e is te r ma defekt.

----- -  — ■ — - * 1 O bserw ujem y tu  w zo row y p rzy 
k ła d  k o le k ty w n e j w spółp racy 
d ru żyn y  n iem ieck ie j. Gaede na
tychm ias t oddaje M e is te row i 
row er, co pozwala m u na b łys 
kaw iczne n iem a l do jście do czo
łó w k i.

Za AJeksaridrowem  tem po w y 
ścigu znów w zrasta i na szosie 
tw o rz y  się wąż ko la rzy . Do B ie l-

6— 8) W ó jc ik , D im o w  (Bulg) 
i O lsen (D an ia ) —  po 1.

IMęśęiarze Kolejarza Warszawa drużynowym 
mistrzem I kroku

W  niedzie lę  rozegrano f in a ły  
p ierwszego k ro k u  bokserskiego 
w  W arszaw ie. D rużynow o  zw y
cięstw o odn ieś li zaw odnicy w a r
szawskiego K o le ja rza  zdobywa
ją c  17 p k t. przed U n ią  12 pkt., 
B u d o w la n y m i 12 pk t. i  G w ar
d ią  9 p k t.

W  w a lkach  fina łow ych  dobrze
w y p a d li K a n ta rs k i z Kol. P rusz
ków , k tó ry  zw yc ięży ł przez t.k.o. 
Łączyńskiego U nia, G rządka 
K o l. W -w a, k tó ry  w y p u n k to w a ł 
swojego kolegę klubowego 
K reczm arskiego oraz N a jde r z 
G w a rd ii.

T y tu ły  m is trzów  w  poszcze
gó lnych  wagach zdobyli:

Plenum ZS Budowlani

Waga papierow a: Ł u czn iew sk i 
(Kol. W arszawa).

Waga musza: K a n ta rs k i (Kol.
Pruszków).

Waga kogucia: W aszczuk
(Unia).

Waga p ió rkow a : G rządko (KOI.
W arszawa).’

Waga Jekka: P leskot»(Spójnia). 
Waga iekkopó lśredn ia : Rysza- 

wa (B udow lan i).
Waga pó łśrednia: N a jde r

(G ward ia).
Waga lekkośredn ia : M achce- 

w icz (S tal Okęcie).
Waga średnia: Św ieży (B udo

w lan i).
Waga półciężka: K rzyszk ie - 

w icz (K ol. P ruszków).

ska, k tó ry  w ita  ko la rzy  transpa
ren tam i p o w ita ln y m i w  ję zy 
kach: czeskim, n iem ieck im , fra n 
cuskim , w ło sk im  dość rozciąg
n ię ta  czołówka dojeżdża bez 
zmian. Jedynie K a p ia k  w sku tek 
de fek tu  p rze rzu tk i zostaje w 
ty le . W  Dziedzicach w zd łuż u lic  
szeregi ju n a kó w  SP ok lasku ją  
wyścig. W  Pszczynie w ita ją  ko 
la rzy  uczn iow ie szkoły g ó rn i
czej. W  te j m ie jscow ości docho
dzą do czo łów ki K a p ia k  i  P ie 
traszewski.

Na odżywianie się szkoda 
czasu

Deszcz przem ien ia  się w  u le 
wę, a ’ jazda jes t coraz cięższa. 
W rzesińsk i ma za Pszczyną de
fe k t gum y ale żaden z to 
warzyszy z d ru żyn y  n ie  pozo
sta je  m u do pomocy. Kolarze 
m ija ją  Ż a ry  i  R yb n ik , gdzie zor 
ganizowano p u n k t ' odżywczy. 
N ik t  jednak  nie korzysta  z to 
rebek żywnościowych. Szkoda 
czasu. Jazda jes t ciężka a s tra 
cenie k ilk u n a s tu  sekund na zao
patrzenie się w  p ro w ia n t może 
kosztować stracenie kon tak tu  
z czołówką.

W  R yb n iku  t łu m y  pub liczno
ści. D zienn ikarze zagran iczni to 
warzyszący w yśc igow i są w prost 
zdum ien i popu larnością  te j w ic i 
k ie j im prezy.

—  Teraz dopiero w idzę, ja k  
■wielkie zainteresowanie w yw o łu  
je  u Was W yścig P oko ju  — 
m ów i re d a k to r Jacobsen przed
staw ic ie l duńskiego pisma 
„L a n d  og F o lk “ .

Za R yb n ik ie m  w yśc ig  zm ienia 
s fw ó j dotychczasowy charakter. 
M eister, Olsen i Lobre  in ic ju ją  
ucieczkę i o d ryw a ją  się od g ru 
py czołowej. N ik t  specja ln ie  nie 
kw a p i się z pościgiem . Do K a to 
w ic  jes t jeszcze ok. 60 km.

A  tymczasem trze j kolarze 
zw iększają tem po i  coraz ba r
dzie j odda la ją  się od ry w a li.

Czołówka ma defekty
Za R yb n ik iem  grupę czołową 

zaczynają znów prześladować 
de fekty. B u łg a r D im ow  ma de
fe k t gum y, ale kolega z. d ru ży 
ny  oddaje m u na tychm iast ro -

w e <  W ó jc ik  rów n ież zostaje na 
szosie, znów jednak nie pozo
staje p rzy n im  do pomocy żaden 
z cz łonków  d ru żyny  po lsk ie j. 
Dopiero nadjeżdżający P ie tra 
szewski oddaje row er W ó jc iko - 
k i, dz ięk i czemu na jrów n ie jszy  
ko la rz  naszego zespołu dogonił 
ucieka jącą grupę.

Z b liżam y się do G liw ic . T łu 
m y są coraz większe. Dosłownie 
całe n iem a l m iasto w y leg ło  na 
ulice aby w ita ć  ko la rzy  W yśc i
gu Pokoju.

Wóz prasow y m ija  zaw odni
ków  i goni czołówkę. O kazuje 
się, że w  G liw icach  różnica 
m iędzy trzem a prow adzącym i 
wyścig ko larzam i, a następną 
grupą w ynos i ju ż  4 m in u ty . Te
raz tru d n o  już. będzie dogonić 
„u c ie k in ie ró w “ .

Liczba w idzów  na tras ie  jest 
ogromna. M ija m y  Zabrze, B o
brek, B y tom  — wszędzie nie 
kończące się szpalery pub licz 
ności. W B y to m iu  w zo row y po
rządek na u licach  u trzym u ją  
uczniow ie szkoły górniczej.

Dojeżdżam y do Chorzowa. 
Deszcz przesta ł ju ż  padać, ale 
jezdnia je s t m okra , co grozi 
upadkiem  zwłaszcza na w ira 
żach.

Olsen pierwszy na mecie
M eta jes t ju ż  niedaleko. W jeż

dżam y na p iękn ie  udekorow any 
stadion w  Chorzowie, w yp e łn io 
ny  25 - tys. tłum e m  w idzów . 
W krótce  po aucie prasow ym  
wśród bu rzy  ok lasków  wpada 
ja ko  p ie rw szy na metę D uńczyk 
Olsen. O k ilkanaśc ie  m etrów  
za n im  p rzybyw a  N iem iec M e i
ster, a przeszło dw ie  m in u ty  
później F rancuz-Lob re . Ci trze j 
kolarze nie  ty lk o  nie p o zw o lili się 
dopędzić, ale jeszcze zw iększyli 
dystans, dzie lący ich  od następ
nej grupy.

D opiero w  6 m in u t później 
na m etę w pad ła  gcupa ko larzy, 
■wśród k tó ry c h  zna leźli się trze j 
Czechosłowacy: Ruziczka, Vesely 
i Pericz oraz ja k o  ósmy a p ie r
wszy z P o laków  Hadasik.

P raw ie  do godz. 20-ej p rzyb y 
w a li na metę kolarze. O rgan iza
to rzy  m us ie li ustaw ić w  p o b li
żu m ety  k ilk a  samochodów, k tó 
re o św ie tla ły  ją  sw ym i re f le k 
to ram i. Z. D A L L

Ostatn ie chw ile  przed startem do etapu. Pie traszewski w yko rzys tu je  ostatnie m in u ty  na od
poczynek, a W ó jc ik  sprawdza l i n k i  hamulcowe u swego row eru .

Biegi Narodowe na szczeblu wojewódzkim
W Warszawie

W  niedzie lę 6 bm. w  Lasku 
B ie lańsk im  odby ły  się B iegi 
Narodowe na szczeblu w o je 
w ódzk im  o m is trzostw o W ar
szawy.

M im o  z łych w a ru n k ó w  a t
m osferycznych (od rana pada
jący  deszcz) na starcie stanęło 
151 uczestników, k tó rzy  po za
jęc iu  odpow iedn ich lo k a t na 
szczeblu pow ia tow ym , z a k w a li
f ik o w a li się do s ta rtu  na szcze
b lu  w o jew ódzk im .

B ieg i odby ły  się na następu
jących dystansach: ju n io rk i o- 
ko ło  700 m, ju n io rz y  około 1500 
m, sen io rk i około 1000 m, senio 
rzy  około 3500 m.

rozegrano biegi o mistrzostwo stolicy
dobrze zapow iadający się Gra*
Gwardia —  10:26,8.

W  WOJ. w a r s z a w s k i m

Trzeci etap B iegów  Naród®'1 
wy.ch w  w o j. w arszaw skim  roz«"” 
grano w  Ż yra rdow ie .

W  ka te g o rii ju n io re k  na 
stansie około 700 m  zwycięży** 
A dam kow ska —  Sochacze^ 
2:16,0.

W  biegu seniorek na dystans'8 
około 700 m, 1) K ró l —  G ostf' 
n in  4:33,0. .

Jun io rzy  —  dystans oko ło 150* 
m  1) Ódolczyk' —  Grodzis* 
7:27,0.

Seniorzy —  dystans 3500 rfj1 
1) O dom ski— W arszawa 16:54>°’

W  ka te go rii ju n io re k  s ta rto 
w a ło  35 zawodniczek. Z w yc ię 
żyła B ie laków na B udow lan i w  
czasie 1:48,45, 2) Rogowska — 
S pó jn ia  1:51,5, 3) C hm ie l DOSZ 
1:55,1,

W  biegu ju n io ró w  na dystan 
sie oko ło 1500 m  zw ycięży ł 
H o p ffe r S pó jn ia  w  czasie 
5:03,2.

Na dystansie 1000 m gdzie 
s ta rtow a ło  w  ka te g o rii senio
rek  25 zawodniczek zw ycięży
ła  pewnie, prowadząc od s ta r
tu  do m ety P rzyw a rów na  O - 
gn iw o w  dob rym  czasie 2;48,2.

Na starcie biegu seniorów na 
dystansie około. 3500 m  stanę
ło 56 zaw odn ików  zw ycięży ł

CWKS i Ogniwo Kraków prowadzą 
bezkonkurencyjnie w tabeli I  Ligi

Gorącym sercem i kwiatami powitał Śląsk 
kolarzy Wyścigu Pokoju

W W a rs z a w ie  o b ra d o w a ło  P le n u jn  
B a d y  G łó w n e j Z rze sze n ia  S p o rto 
w e g o  B u d o w la n i p rz y  u d z ia le  d e le 
g a tó w  z ca łego  k r a ju .  W o b ra d a ch  
w z ię l i  ró w n ie ż  u d z ia ł s e k re ta rz  

G K K F  to w . S k rz y p e k  i  k ie ro w n ik  
w y d z . k u l t .  f iz . C E Z Z  to w . D o ło w y .

R e fe ra t na te m a t p ra c y  k ó ł s p o r
to w y c h  w y g ło s ił s e k re ta rz  Z rzesze 
n ia  to w . O p iło w s k i. D o k o n a ł on  ana
l iz y  d z ia ła ln o ś c i k ó ł s p o r to w y c h  
o p ie ra ją c  s ię  na w y ty c z n y c h  re fe 
ra tu  w ice p re ze sa  C R Z Z  to w . B u r 

sk ieg o , w y g ło szo n e g o  na IV  P le n u m  
G K K F .

D y s k u s ja  Jaka w y w ią z a ła  s ie  po 
re fe ra c ie  w y k a z a ła , że is tn ie je  w ie 
le  jeszcze b ra k ó w  i  n ie d o c ią g n ię ć

I w  p ra ca ch  k ó ł  s p o r to w y c h , szoze -
j g ó ln ie  w* k o ła c h  is tn ie ją c y c h  p rz y  
j bud o w ach .
\ S zczegó lna  u w a g ę  z w ró c o n o  na 
1 a k c ję  p o p u la ry z o w a n ia  k u l t u r y  f i -  j .tyczne j w  h o te la c h  ro b o tn ic z y c h  za- 
! m ie s z k a ły c h  p rzez  ro b o tn ik ó w  b u 

d o w la n y c h . D e le g ac i z w ra c a ti r ó w 
n ież u w a g ę  na z b y t s łabe  p o w ią z a 
n ie  k ó ł z ra d a m i o k rę g o w y m i i 
z w ią z k ie m  z a w o d o w y m .

P rz e d s ta w ic ie l N o w e j H u ty  ape- 
j lo w a l o z w ię k s z e n ie  a s o r ty m e n tu  

s p rz ę tu  s p o rto w e g o .
Na z a k o ń c z e n ie  p le n u m  p rz y ję ło  

I szereg u c h w a ł m a ją c y c h  na ce lu  
: u s p ra w n w  i le  i p o d n ie s ie n ie  po - 
I z ło m u .k ó ł  s p o r to w y c h .

Godnie p o w ita ł nasz ro b o tn i
czy Śląsk W yścig Poko ju . Co 
n a jm n ie j pó ł m ilion a  osób w i
ta ło  na Ś ląsku ko la rzy  11 k ra 
jó w  europejskich, k tó rzy  o go
dzin ie  12.30 prze jecha li przez 
m ost p rzy jaźn i na O lzie w  C ie
szynie.
" M im o ulewnego deszczu, trw a  

jącego przez w iększą cześć e ta 
pu i przeszło godzinnego opóź
n ien ia  s ta rtu  z M oraw sk ie j O - 
s travy, m ieszkańcy śląskich 
m iast, m iasteczek i wsi tłu m n ie  
w y le g li na trasę, zapom inając o 
niepogodzie i d ług im  oczek iw a
n iu , by le  ty lk o  pow itać wyścig, 
k tó ry  p rz y b y ł na ziemie polską, 
by pow itać  tych, k tó rzy  p rz y 
b y li do nas nie ty lko  ja ko  w y 
b itn i sportow cy swoich k ra jó w , 
ale ja ko  św iadom i bo jow n icy  
pokoju.

N ie  jest przypadkiem , że d ru 
żyny biorące udzia ł w  wyścigu, 
w iozą z P rag i do W arszawy szta 
fetę pokoju. N ie jest p rzypad
kiem , że uczestn ikow i tego w y 
ścigu, a nasyemu najm łodszem u 
reprezentan tow i, Z M P -ow co w i 
H adas ikow i po w ie rzy li dziś na 
mecie w  K atow icach przedsta
w ic ie le  Ś ląska lis t od ro b o tn i
ków  śląskich do Pierwszego 
O byw ate la  Polski i P ierwszego 
w  Polsce bo jo w n ika  spraw y o 
pokój — Prezydenta B ie ru ta  i 
do M arsza lka  Konstantego R o
kossowskiego.

Ten wyścig jes t potężną m a
n ifes tac ją  po lityczną, b r a t 
n ich k ra jó w  Czechosłowacji i 

| P o lsk i w  przeddzień w ie lk ie j,  
| doniosłe j a k c ji N a rodow ych P le - 
1 b iscytów  P oko ju . P rz y b y li do 
nas reprezentanci b ra tn ic h  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j, p rz y 
jecha li na jleps i-sportow cy — ro 
bo tn icy  k ra jó w  k a p ita lis ty c z 
nych, gdzie na rody —  w b re w  i 
przeciw  sw ym  rządom  m a n ife 
stu ją  wo lę pokoju. P rz y b y li on i 
do nas m im o n ies łychanych 
trudności i c iężkich w a run ków , 
często spotyka jąc się z szyka
nam i.

A ' przecież p rz y b y li i  jadą 
przez nasze ziemie, by w  ten spo 
sób zam anifestować jedność w a l 
k i narodów  św iata. P rz y b y li — 
ja k o  serdecznie w ita n i goście.

T rudn o  opisać te t łu m y , k tó re  
og lądaliśm y przejeżdżając z k o 
lum ną w yścigu przez m iasta 
Śląska, te t łu m y , k tó re  tys iąca
m i ok rzykó w  entuz jastyczn ie 
m an ifes tow a ły  na rzecz poko ju  
i b ra te rs tw a m iedzy narodam i.

„N ie  w idz ie liśm y  czegoś po
dobnego w  życ iu “  —  w y rz u c ili 
ze siebie n iem a l jednocześnie, 
chociaż w  dwóch różnych języ
kach dw a j korespondenci zagra 
n iczn i, A n g lik  i N iem iec. N ic 
w iem  k to  bedzie je  w  stanie do
k ła dn ie  zliczyć, ale gdy sie prze
jeżdżało u licam i G liw ic , Zabrza, 
Chorzowa, B y tom ia  i K atow ic , 
gdy sie jechało k ilo m e tra m i i 
dziesią tkam i k ilo m e tró w , a t łu 
m y n ie ty lko  nie rzed ły  ale potęż 
n ia łv  •— w ydaw a ło  się w tedy. 
ze wszystkie te m iasta śląskie

m us ia ły  opustoszeć, a Ich m ie 
szkańcy w ylec na trasę W yśc i
gu Poko ju .

G dy pó n iezw yk le  ciężkim , 
tru d n y m  i  meczącym etapie wpa 
d li pa stadion S ta li w  K a to w i
cach dzis ie js i tr iu m fa to rz y , ro 
b o tn ik  duńsk i Olsen i,  ro b o tn ik  
n iem ieck i M eiste r — gdy Olsen 
po zw ycięsk im  fin iszu  w yc iąg 
ną ł radośnie do góry ram iona, 

I n iem a l w p ros t do iego rą k  upad ł 
| bu k ie t czerw onych róż zrzuco- 
| nych z krążącej tuż nad stad io

nem aw ione tk i. a z d ru g ie j s tro 
ny stad ionu w y fru n ę ły  ku  górze 
se tk i b ia łych  gołębi. K w ia ta m i i 
sercem p rz y ją ł Śląsk naszych 
drogich gości, uczestników  W y
ścigu Poko ju .

K . M A Ł C U Z Y Ń S K I

Wvnilíi VI ełapii
IN D Y W ID U A L N IE

1) Olsen (Dania) —  5:46:23,
2) M eister (NRD) —  5:47:33,
3) Lobre (F rancja) —  5:49:47,
4 — 7) Ruziczka, Pericz, V c -

sely i  Svoboda (wszyscy CSR)
— w  jednakow ym  czasie 5:53:38,

8) Hadasik (Polska) — 5:53:39,
9 — 14) T re ff l ic h  (NRD), D in - 

te r (NRD), F erro  (W łochy), Se- 
re (Węgry), K iss D a la  (W ęgry) 
i 'O stergaard (Dania) —  w szy
scy w  jednakow ym  czasie . — 
5:53:40,

17) W rzesiński —  5:54:29,
29) W ó jc ik  — 5:56:11, 33) K a -  

p iak  —  6:01:33, j

Klasyfikacja wyścigu
IN D Y W ID U A L N IE

1) Olsen (Dania) —  29:53:40.
2) M e iste r (NRD) — 30:01:54.
3) F erro  (W iochy) —  30:02:47.
4) K iss  Dala (W ągry) —

30: :02:52,
5) Sere (W ęgry) —  30:02:54.
6) D im ow  (Bułg.) —  30:07:03,
7) Sandru (Rum.) — 30:07:07,
8) Lobre  (Francja) — .30:08:35.
9) Hadasik (Polska)— 30:08:38
10) Vesely (CSR) — 30:10:12,
13) W ó jc ik  — 30:14:30,
28) W rzesiński — 30:44:44,
39) K la b iń s k i — 31:02:25,

35) W. K la b iń s k i — 6:02:17,
41) P ie traszew ski 6:10:39.

D R U ŻY N O W O
1) N R D  —  17:34:53,
2) CSR —  17:40:54, ,
3) W ęgry —  17:42:46,
4) . Polska —  17:44:lr9,
5) R um un ia  — 17:46:12,
6) B u lga ria  — 17:46:52,
7) D an ia ’ —  17:56:19,
8) F ranc ja  — 18:02:11,
9) W łochy —  18:05:14,

10) P olon ia  F r. — 18:35:10,
11) P’ in la n d ia  —  18:43:00,
12) T rie s t —  19:30:16.

po sześciu etapach
42) K a p ia k  — 31:14:58,
45) P ie traszew ski — 31:27:17. 

D R U ŻY N O W O
1) CSR — '90:15:01,
2) W ęgry — 90:24:15,
3) N R D — 90:25:56,
4) B u lga ria  — 90:34:38,
5) Polska — 90:41:28,
6) R um un ia — 90:56:48,
7) W łochy — 91:05:26,
8) F ranc ja  — 91:13:08,
9) Dania — 91:24:01,
19) Polonia F r. — 92:56:35,
11) F in lan d ia  — 93:44:52,
12) T ries t —  94:36:59.

P o  s o b o tn ic h  i n ie d z ie ln y c h  ro z 
g ry w k a c h  p iłk a r s k ic h  I  L ig i ,  C W K S  
p ro w a d z i w  ta b e li ró ż n ic ą  1 p u n k tu  
p rzed  O g n iw e m  K ra k ó w , n a jg ro ź 
n ie js z y m  s w o im  k o n k u re n te m . W y 
ra ź n ie  p o p ra w ił  sw ą lo k a tą  K o le 
ja r z  P oznań , k tó r y  z V I I  m ie jsca  
p rzesze d ł na IV .  R ó w n ie ż  G w a rd ia  
K ra k ó w  p o  z w y c ię s tw ie  n ad  O g n i 
w em  B y to m  u p la s o w a ła  sią na  V I 
m ie js c u  w  ta b e li.  G w a rd ia  Szcze
c in  po p ię c iu  s p o tk a n ia c h  n ie  zdo 
b y ła  a n i je d n e g o  p u n k tu  i  je s t 
p ie rw s z y m  k a n d y d a te m  — ja k  d o 
tych cza s  — do s p a d k u  z I  L ig i .

CWKS — BUDOWLANI CHORZÓW 
1:0 (1:0)

D o  m eczu  d ru ż y n y  w y s tą p i ły  w
s w o ic h  n a jle p s z y c h  s k ła d a c h . W  
C W K S  u jr z e l iś m y  na  s ta n o w is k u  
p ra w e g o  o b ro ń c y , do tych czaso w eg o  
z a w o d n ik a  K o le ja rz a  P oznań , S o b ko - 
w ia k a . W  d ru ż y n ie  gości z a d e b iu to 
w a ł na  b o is k u  w a rs z a w s k im  p rfcw y  
łą c z n ik  G rd u la , k tó re g o  po  p rz e r 
w ie  z m ie n ił zn aczn ie  s łab szy  K u lig .

G ra  na  c ię ż k im  ro z m o k ły m  w s k u 
te k  deszczu b o is k u , s p ra w ia ła  duże  

i tru d n o ś c i o bu  zespo łom , k tó r e  n ie  
j  m o g ły  w y k a z a ć  w s z y s tk ic h  s w o ich
I w a lo ró w , w  p ie rw s z e j p o ło w ie  g ra  
¡ to c z y ła  s ię  n a  obu  p o la c h , p rz y  
i c z y m  do 25 m in u ty  p rz e w a ż a li B u -  
; d o w la n i, k tó r y c h  a k c je  o fe n s y w n e  

b y ły  p ły n n i e jsze , je d n a k ż e  b ra k  im  
j b y ło  w y k o ń c z e n ia  s trz a ło w e g o . G o- 
! spoda rze  ro z e g ra li s ię  d o p ie ro  od 30 
| m in u ty  i o d tą d  ju ż  aż do  k o ń c a  m e- 
! czu  n ie m a l bez p rz e rw y  m ie l i  in i -  
i c ja ty w ę  w  sw o im  rę k u . W  ?5 rn i-  
! n u c ie  O le jn ik  o d d a ł o s try  s trz a ł ńa 

b ra m k ę . J a n ik  w p ra w d z ie  p i łk ę  z ła 
p a ł a le  w y p u ś c ił  ją  z ra k . s to ją c y  
w  p o b liż u  S o p o re k  u lo k o w a ł ją  bez 
t r u d u  w  s ia tce .

p o  p rz e rw ie  C W K S  je s t ju ż  s ta le  
w  a ta k u , je d n a k ż e  n ie  m oże s fo rs o 
w a ć  fo r m a c ji  o b ro n n e j gości, dob rze  
s trz e g ą c e j d os tę pu  d o ’ b ra m k i.  W  12 
m in u c ie  O le jn ik  o trz y m u je  c e ln ie  
w y ło ż o n ą  p iłk ę  i  s trz e la  o s tro . P i ł 
k a  t r a f ia  w  s łu p e k  i  w ra c a  na  p o 
le. Jeszcze d w u k ro tn ie  w  czasie 
m e czu  s trz a ły  w  s łu o k i r a tu ją  B u 
d o w la n y c h  od w ię k s z e j p o ra ż k i. 
O d tą d  już. do  k o ń c a  z a 

w o d ó w  C W K S  p rz e s ia d u je  na  p o lu  
p rz e c iw n ik a , je d n a k ż e  n a p a s tn ic y  
n ie  -mogą u z y s k a ć  d ru g ie g o  p u n k tu .

Zaw ody p row adz ił ob. N aoorsk i. 
W id z ó w  o k . 6 tys . (L tn )

O G N IW O  (K R A K Ó W ) —
W Ł Ó K N IA R Z  (K R A K Ó W ) 3:2 (3:1)
K R A K Ó W . G ra  b y ła  w y ró w n a n a  

z ty m , że p rzed  p rz e rw ą  w ię c e j z 
g r y  m ia ło  O g n iw o , a po p rz e rw ie  
W łó k n ia rz .

W łó k n ia rz  z d o b y ł p ro w a d z e n ie  
p rz e z  P a rp a n a , po czyb i O g n iw o  zdo 
b y ło  w  ró w n y c h  odstępach  czasu 
t r z y  b ra m k i,  z k tó r y c h  d w ie  s trz e 
l i ł  R a jta r ,  a je d n a  R adoń. Po p rz e r 
w ie  je d y n a  b ra m k ę  z d o b y ł G) a j ca r, 
p rz e rz u c a ją c  p iłk ę  nad  w y b ie g a ją  - 
Cv m  H y m c z a k te m .

W id z ó w  ponad  10 tyg.

G W A R D IA  (S Z C Z E C IN ) — 
W Ł Ó K N IA R Z  (L O D Ź ) 1:2 (0;2)

S Z C Z E C IN - G w a rd ia  p rz e g ra ła  na 
w ła s n y m  b o is k u  z łó d z k im  W łó k n ia 
rzem  1:2. (0:2). Z w y c ię s tw o  gości je s t 
n ie za s łużo n e , g dyż  g w a rd z iś c i m ie l i  
w ię c e j z g r y  w  p ie rw s z e j p o ło w ie , 
a po p rz e rw ie  z e p c h n ę li zd e cyd o 
w a n ie  gości do o b ro n y .

. M ecz p ro w a d z o n y  b y ł  w  ż y w y m  
te m p ie  i b y ł  ty p o w ą  g rą  o p u n k ty .  
W G w a rd ii  d o b rze  g ra ła  p om o c i 
o b ro n a , n a to m ia s t n a p a s tn ic y  n ie  
ro z u m ie li  s ię  w z a je m n ie  i n  e po - 
t r a f i l i  w y k o rz y s ta ć  w ie lu  d o g o d 

n y c h  s y tu a c ji .

B r a m k i u z y s k a li:  d la  gości — 
G u s to w s k i i  S z y m b o rs k i. D la  go - 
s p o d a rz y  — F o ry s z e w s k i. W id z ó w  
p o n a d  10 tys .

O G N IW O  (B Y T O M ) —
G W A R D IA  (K R A K Ó W ) 0:1 (0:1)

B Y T O M . M ecz o d b y ł się w  c ięż 
k ic h  w a ru n k a c h , w ś ró d  u s ta w ic z n ie  
p a d a ją ce g o  deszczu. D o p rz e rw y  
g ra  b y ła  w y ró w n a n a . B ra m k ę  d la  
G w a rd i i  z d o b y ł po  p ię k n e j a k c ji  
ca łego  a ta k u  Gracz, w  30 m in . g ry .

Po p rz e rw ie  in ic ja ty w ę  p rz e ję li  
gospodarze , k tó r z y  je d n a k  n ie  po 
t r a f i l i  p rz e ła m a ć  d e fe n s y w y  k ra  -  
k o w ia n . W s z y s tk ie  a ta k i  in ic jo w a n e

p rzez  W iś n ie w s k ie g o  o raz  W ie c z ó r^  
k o ń c z y ły  s ię  na p rz e d p o lu  b ra ;\ ,  
k o w y m . W O g n iw ie  z a w io d ła  z 
p e łn ie  ś ro d k o w a  t r ó jk a  a ta k u .

T A B E L A

Wvniki

1. C W K S 5 I«
2. O g n iw o  K ra k ó w 5 9
3. G ó rn ik  R a d lin 5 7
4. K o le ja rz  P oznań 5 fi
5. K o le ja rz  W a rsza w a 5 5
6. G w a rd ia  K ra k ó w 5 5
7. B u d o w la n i C h o rz ó w 5 4
6. W łó k n ia rz  K ra k ó w 5 4
9. W łó k n ia rz  Ł ód ź 5 4

10. U n ia  C h o rz ó w 5 3
11. O g n iw o  B y to m 5 3
12. G w a rd ia  S zczecin 5 •

11 Ligi
W  ro z e g ra n y c h  w  n ie d z ie lę  fi bm .

s p o tk a n ia c h  p i łk a rs k ic h  o m is trz o 
s tw o  I I  L ig i  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y 
n ik i :

G R U P A  I
S ta l P o zn ań  — G w a rd ia  B yd g oszcz

2:2 (2:1). K o le ja r z  G d a ń sk  - S ta l 
W ro c ła w  1:1 (1:0). K o le ja rz  B y d 
goszcz — G w a rd ia  S łu p s k  1:1 (0:1). 

K o le ja rz  T o ru ń  — B u d o w la n i G d a ń sk  
2:3 (2:2).

G R U P A  I I
G w a rd ia  W a rsza w a  — W łó k n ia rz

| C h o d a k ó w  3:0 (1:0). G w a rd ia  B ia 
ły s to k  — K o le ja rz  O ls z ty n  6:1 (3:0). 
W łó k n ia rz  R adom  — S p ó jn ia  W a r

szawa — n ie  o d b y ł się. W łó k td
W id z e w  — O W K S  L u b l in  1:3

G R U P A  I I I
G ó rn ik  W a łb rz y c h  — G ó rn ik  ^  

b rze  2:1 (1:0). B u d o w la n i O p o 'e ^  
S ta l L ip in y  1:0 (0:0) O W K S  w P g  
ła w  — G ó rn ik  B y to m  0:5 (0:2). /J ^  
O g n iw o  C zęstochow a  — S ta l Sta1 
ch o w ic e  1:2 (1:2).

G R U P A  IV

o Kn ó w  2:4 (2:2). O W K S  K ra k ó w - 
n lk  K n u ró w  4:1 (3:0) W łó k o  ^
C h e łm e k  — S ta l S osnow iec  0:2 ( ^  

STal D ą b ro w a  G ó rn ic z a  — B u d o ^ . . 
n i  P rz e m y ś l —  n ie  o d b y ł si$*

ZSRR i CSR w finale mistrzostw Europy 
w koszykówce

W  dalszym  ciągu m is trzostw  
E uropy  w  koszykówce m ęskie j 
rozegrano następujące spotka - 
nia:

W  grup ie  I -e j W iochy —
Szw ajcaria  67:35, H o land ia  — 
F ranc ja  50:48, w  grup ie  I I  ZSRR 
—  A u s tr ia  71:34 i  T u rc ja  — 
Dania 43:36. W  grup ie  IV -e j 
B elg ia  —  CSR 51:38, B elg ia  —

Szwajcaria bije 
w rozgrywkach

ZTTKYCH. ■— R oze g ra no  tu  m ię d z y 
p a ń s tw o w y  m ęcz te n is o w y  o p u c h a r  
D a v isa  m ię d z y  S z w a jc a r ią  a L u k -  
s e m b u ig ie m , z a k o ń c z o n y  z w y c ię 
s tw e m  S z w a jc a r ii  5:0. Z g o d n ie  z lo 
s o w a n ie m , z w y c ię z c a  tego  m eczu 
S z w a jc a r ia  m a się s p o tk a ć  w  I I  r u n 
d z ie  ro z g ry w e k  z re p re z e n ta c ją  
P o ls k i.

W  p ie rw s z y m  d n iu  m eczu  A l 
b re c h t (Szw ) p o k o n a ł V\(am pacha 
(L u k s )  6:3. 6:8. «U > S:°. S z p itz e r 
(Szw ) w y g ra ł z W e r th e im c m  (L u k s )
6:0, 6:4. 6:2.

W  d ru g im  d n iu  ro z e g ra n o  g rę  po-

Szkocja 87:25, oraz CSR 
N iem cy zachodnie 62:30.

Po dotychczasowych rózgrwU 
kach do p u li f in a ło w e j zakw 
li f ik o w a ły  się reprezent^ ' .
Z w iązku  Radzieckiego z grUL  
I I ,  oraz B e lg ii i  CSR z gU jri 
IV . Pozostałych pięciu  f '113 3, 
stów w y ło n ią  na jb liższe spoil>

Luksemburg 5 :0  
o puchar Ilavisa )

d w ó jn ą . B u s e r  i  B lo n d e l ^ i"
g r a l i  po  c ię ż k ie j w a lc e  z 
m cm  i  W a m p ach e m  3:6, 7:9, 6 '3’
6:2. (L u k s ).

W o s ta tn im  d n iu  m e czu  ^  ,T gK- 
(Szw ) p o k o n a ł W e rth e im a  ^
6:1, R:2, 6:0, a S z p itz e r  WaraP* 
6 :1, 12:10, 6 :1. J g Ą

W  p o z o s ta ły c h  m eczach  
ru n d y  s t re fy  e u ro p e js k ie j u zygłv 
n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  4$

H o la n d ia  p o k o n a ła  M onaco 1̂»
B ra z y lia  z w y c ię ż y ła  F in ła n d ’* 
a N ie m c y  za c h o d n ie  p ro w a d ź  
d w u  c fn iach  z J u g o s ła w ią  2:1*

Slalom -  gigant w Zakopanem
Z A K O P A N E . W  dn iu  6 m aja 

odby ły  sią zawody narc ia rsk ie , 
zorganizowane przez zakopian - 
sk i AZS. B y ! to s la lom -g igan t 
urządzony na H a li K on dra tow e j 
na stokach Łopa ty , stanow iący 
drugą część zaw odów n a rc ia r
skich o m em oria ł M ariana  Za - 
jąca.

W y n ik i' techniczne: 1) Pękala 
M a ria n  (K o le ja rz) —  1:05,5, 2)

Popie lach M acie j (CWKS) *5) 
1:05,8, 3) Dziedzic Stefan ' .¿ fi
— 1:06, •!) S telm ach (Ko^e* /
—  1:07. 5) Papież (CWKS) ^  
1:12,8, 6) Kozak Tadeusz (Ov  
dia) —  1:15.

W  w y n ik u  skoków  i
noP ■g igąntu zwycięzcą merrw ^  

M ariana  Zająca został 
T. (G ward ia).

Zawodnicy IV Międzynarodowego H j Ńcigu Pokoju

Dimow (Bułgaria) Kresie w (Bułgaria) Wrzesiński (Polska) Ötvos (Węgry)


